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Nie dawno temu jak dziennik francuski la 

Presse donosił za pewne, że mieszkańcy 
Azy i mniejszej a poddani tureccy udawali 
się do miast rosyjskich, a tam złożywszy 
przysięgę na wierność Cesarzowi rosyjskie­
mu, zamieniali swoje teskere na pasporta 
rosyjskie i jako poddani rosyjscy wracali do 
swoich w Turcyi posiadłości. W edług  li­
stów zamieszczonych w Pressie, bióra ta­
kowej propagandy miały być otwarte w 
Kutais i innyrh miastach. Dziennik Le  
Mord uważał wiadomość tę za prostą ba­
jeczkę i zaprzeczył jej najwyraźniej. W szak­
że poseł rosyjski p. Buteniew zapytany w tym 
względzie przez rzgd turecki, potępił postę­
powanie władz rosyjskich jeźliby się zdarzyć 
miało, i zwalił całą winę na zbytnią gor­
liwość podrzędnych ajentów. Teraz donosi 
La Presse, że z jednej strony Fuad pasza 
miał wystosować bardzo ostrą notę do po­
selstwa rosyjskiego w Stambule, a z dru­
giej strony rząd W . Porty wydał rozkaz 
do gubernatora Trebizondy, w którego ob­
wodzie miało być najwięcej podobnych wy­
padków, aby skonfiskował na rzecz skarbu 
własności tych chrześcian poddanych Sułta­
na, którzy zostali poddanymi rosyjskiemi je­
żeli na tych gruntach niema budowli j aby

galicyjskiej, złożona z prezesa księcia Leona Sa­
piehy, wice-prezesa księcia Jabłonowskiego i człon­
ków: hr. Adama Potockiego, br. Henryka Wo- 
dzickiego, hr. Lanckorońskiego, Winoentego Kirch- 
majera itd., miała zaszczyt złożyć N. Panu wczoraj 
na posłuchaniu prywatnem, swe podziękowanie 
w imieniu kraj A za łaskawie udzieloną, koncesyę. 
Książę Sapieha w krótkiej przemowie wynurzył 
nadto nadzieję, że N. Pan i najwyższy rząd, tak 
ważnemu dla państwa i dla Galicyi przedsięwzięciu 
i nadal swój opieki nie odmówią. N. Pan przyjął 
te wyrazy z zadowoleniem i oświadczył swe naj­
wyższe przekonanie, że w ręku ludzi, których wi­
dzi przed sobą, przedsiębiorstwo to nie stanie się 
narzędziem prywatnych spekulacyj, i że szczęśli­
wie z korzyścią ogólną ukończonem zostanie. Naj. 
Pan raczył także wspomnieć o Krakowie, rokując 
temu miastu nową pod względem handlowój i 
przemysłowój pomyślności przyszłość. Rozmawiał 
następnie osobno ze wszystkimi członkami depu- 
tacyi i zakończył posłuchanie, zostaw iając w umy­
słach wszystkich przyjemne tój chwili wspomnie­
nie i ożywioną nadzieję na przyszłość.

Pojutrze odbędzie się posiedzenie rady zawia- 
dowczój dla rozstrzygnienia ważnój w obecnym 
składzie rzeczy kwestyi. Syndykat ustanowiony, 
jak wiadomo, na początku zawiązania się Towa­
rzystwa, miał prawo zajmować się kupnem i prze- 
dażą akcyj. Chciano wtedy zapobiedz tym sposo­
bem spekulacyom ubocznym i utrzymać wartość 
tych akcyj, przynajmnićj al pari. Czy operacye 
zrobione przez syndykat są lub nie obowięzują- 
cemi teraz ? Ci co kupili i co przedali promessy, 
mają lub nie prawo do zrealizowania swych strat j  

lub zysków? Adwokaci utrzymują, że prawnie i  

wszystkie podobnego rodzaju operacye za niewa-sprzedał i to w jak najkrótszym czasie na . ,
rzecz właściciela wszystkie budynki należą- żne uznac można- Łecz odpowtedzialnosć moralnarzecz w«iascicieia ^  finansowo-handlowa, jeśli nie Towarzystwa, to
ce do poddanych sułtanskicn, którzy zostali przyBajmniój syndykatu cayby nie ucierpiały na pu 
poddanemi rosyjskiemi; nakoniec aby zmu- fiobnem tłumaczeniu? Postanowienie rady zawia 
sił poddanych sułtańskich, którzy zostali 
poddkmemi rosyjskiemi do opuszczenia kraju 
w jak najkrótszym czasie, chyba że zechcą 
na powrót zostać poddanemi tureckiemi.

Środki te nadzwyczajnie jak widać suro­
we nie łatwo dadzą się może wykonać.
Świadczą one jednakowoż, że propaganda 
istnieć musiała i to dość silnie, skoro rząd 
turecki tak gwałtownie tamę jej położyć u- 
siłuje. Z  drugiej strony myli się rząd W .
Porty jeżeli sądzi, że takiemi sposobami przy- 
wiąże sobie poddanych. Snać los rajasów, 
nie musiał się polepszyć, kiedy się uciekają
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dowczój rozstrzygnie ten spór w sposób odpowiedni 
godności jój i interesom ogólnym.

N. Pan jest od dwóch dni na polowaniu.
Dzisiejsza przejażdżka na Praterze była liczna i 

świetna, przy słońcu wiosennem i pierwszych wy­
skokach liści. Naj. Pani ukazała się w odkrytym 
czterokonnym powozie.

Z Królestwa Polskiego 14 kwietnia.
A. K. Z wszystkich stron rozpatrując się w 

zadaniu usamowolnienia włościan, zadaniu takiemu 
jakie władza w Rosyi postawiła, nie możemy uspra­
wiedliwić obaw i smutnych przewidywań jakie się 
w ziemiach ruskich objawiły (a o których w prze­
szłym liście mówiłem). Lecz nic chcemy zataić

uic uiusioi j  i ftrlkn'wvdobvC Przek°nania naszego i głośno wyznamy, iż zasady
do takich wybiegów, aby Się tyiM) wyuuuy rzucone w ukazie cesarsl :im uważamy tylko za pier-
* pod rządu, którzy im przyrzeka swobo y wsze piętro wnoszącego się gmachu, a nie za gmach 

sam. Przepisy nim objęte zaczynają dzieło, ale 
hatlihumajonu.___________  gQ fioko^ć nie są w możności. Wystarczające

one być mogą na stan przechodowy, niedostate- 
K o r e s p o i l d e n c y a  t / d S  • czne do urzłCjzenia stanowczego stosunków. Tak

W iedeń 20 kwietnia. jak długoletnie dzierżawy popierane w Królestwie 
« Deputacya rady zawiadowczćj kolei żelaznćj! Polskiem przez uporczywą teoryę nie są w stanie

rozstrzygnąć zdania, tak i nabycie samych siedzib 
na własność nie jest zakończeniem lecz początkiem 
dzieła. Poprzestając na tak ograniczonem uwłasz­
czeniu zaprowadziłby się tylko w gospodarstwie 
odmęt, wywiązałyby się w stosunkach z włościa­
nami liczne niedogodności i trudności, które ła­
two dadzą się przewidzieć i wykazać. Przyłącze­
nie więc do zagrody pewnój rozległości ziemi pod 
warunkami czynszu lub robocizny, zalecone res­
kryptem cesarskim, powinno jój nadać tę naturę, 
jaką siedziby zostały obdarzone, tojest: powinna 
być ta ziemia uległą wykupowi aby za jego po­
mocą stać się kiedyś własnością włościańską. W y­
kup tego gruntu do zagród dołączonego poprze- 
dzaćby może powinien spłacenie samych zagród, 
aby użyczyć rękojmi, że i takowe wykupione zo­
staną. Włościanin bowiem więcej się jeszcze przy­
wiązuje do chaty w którój się rodził, do zagrody 
którą wzniósł lub odziedziczył, jak do zagona na 
którym pracował. Ażeby ułatwić i przyspieszyć 
wykup a tóm samóm uwłaszczenie i usamowol- 
nienie włościan a razem wpłynięcie do rąk wła­
ścicieli kapitału tak potrzebnego do zaprowadze­
nia zmian w gospodarstwie, czemużby nie miały 
być urządzone banki wvkupu włościańskiego pod 
opieką i strażą rządu, któreby wypuściwszy w o- 
bieg papiery procentowe, niemi spłacały prawa tych 
właścicieli, którzyby tój spłaty żądali. Wzór ta­
kich papierów wykupujących podały Prusy i Au- 
strya. Prusy listami rentowemi spłaciły w Poznań- 
skiem czynsze włościańskie, Austrya wszelkie pra­
wa z poddaństwa włościan wynikające obligacya- 
mi indomnizacyjnemi wynagrodziła. Dzisiejsi wła­
ściciele polscy w państwie rosyjskióm tę wyższąby 
korzyść nad poznańskimi i galicyjskimi zapewnio­
ną mieli, że kapitał wynagrodzenia wpłynąłby do \ 
ich rąk przed nastąpić mająeóm przesileniem ma- 
jątkowóm i gospodarskióm, przed zaprowadzeniem 
zmian koniecznych w zarządzie dóbr i że do ich 
ułatwienia wielceby się przyczynił. Zdaje nam się 
iż tak tylko pojęte zadanie mieści w sobie żywioły 
potrzebne do ostatecznego rozwiązania sprawy. 
Szlachcie polskiój tak je pojąć należało. Pierwsza 
okazawszy gotowość do zajęcia się tóm dziełem, 
przewodnictwa na tóm polu zrzec się nie po­
winna.

W  obec Boga i świata ma ona pokazać wyż­
szość swoją moralną, wyobrażenia zgodniejsze 
z oświatą chrześciańską i dojrzałość pomysłów, 
ma ona się starać samą władzę panującą nad nią 
zachęcić i pociągnąć na szerszy i prostszy gości­
niec prowadzący do głównego celu. Skłonić ją  do 
tego powinny i względy wyżej wymienione i dba­
łość o szacunek władzcy, który ją  pierwszy do 
czynu powołał i sąd Europy i potomności, a je­
żeli wiara przodków nie zastygła w jej sercu, 
szlachta katolicka powinna w obec innego panu­
jącego wyznania okazać, że ta święta wiara nasza 
uzdalnia duszę do zacnych czynów, usposabia ją 
do miłości bliźniego, do poświęcenia i ofiary. Nie 
takie pojęcie obowiązków swoich objawiła dotąd 

i  szlachta wołyńska i podolska. Ukraina, ta córa 
najdawniój oderwana od wspólnój matki, więcój 

| szlachetności i lepsze zrozumienie rzeczy na zje-

ździe kijowskim okazała. Memoryałem podolskim 
nie chcemy się zajmować, nie może on krytyki 
wytrzymać; jest on na szczęście płodem tylko 
czterdziestu głów i sumień, a i całe narady owych 
czterdziestu obywateli, jak nam donoszą, nie go­
dne są wspomnienia. Lecz niestety! i w Żytomie­
rzu nie o wiele z światlejszem i godniejszem 
szlachectwa polskiego usposobieniem wystąpili o- 
bywatele na zjeźdżie w dniu 19 lutego. Było kil­
ku równie zacnych jak oświeconych, którzy nale­
gali na dodanie gruntu do siedzib za indemniza- 
cyą; myśl ta odepchniętą została. Większość w du­
chu memoryału podolskiego objawiła życzenia i 
zamiary, mniejszość zgodziła się na nadanie sie­
dzib za wykupnem, ale żądała aby zawarowanóm 
zostało, ŻC teń kto siedzibę posiędzie, z gruntu 
przydzielnego do niój na wieki ma opłacać czynsz, 
lub odrabiać robociznę. Ci, którzy za nadaniem 
gruntu za wynagrodzeniem głosowali, byli za tern, 
aby ten obowiązek czynszu lub robocizny na czas 
dwnastoletni przechodowy był tylko zastrzeżony. 
Lecz i na to ich ustąpienie zgodzić się większość 
nie chciała i oni sami przy rozleglejszych i doj­
rzalszych wyobrażeniach pozostali.

Adres szlachty wołyńskiój, przytoczony w nu­
merze 78 Czasu, wspomina wprawdzie o chęci od 
dawna w niój będęcój oswobodzenia włościan z pod- 
dańczój zawisłości i o gotowości do ułożenia pro­
jektu zasad zgodnych z powsżCchnem dobrem, za­
stosowanych do miejscowości, lecz przy zachowa­
niu praw i przywilejów swoich. Nie wiemy co 
szlachta wołyńska rozumie przez przywileje, a 
zresztą nie idzie tu o słowa, ale o czyny.

O ile objawiony duch szlachty polskiój w Li­
twie oceniony i uszanowany został w krajach 
bratnich i obcych, o tyle głos podolskich właścicieli 
rozległszy się równie szeroko w Europie prze­
ciwne wywołał wrażenie. Czas w numerze 81 
wspomniał o artykule dziennika angielskiego The 
Globe w którym uczucia szlachty polskiój z ży­
dowską, krwawą- Chciwością Shyloka porówna­
ne zostały w tych słowach: The nobless o f Volhy- 
nia will have their pound o f human flesh. “ (Szla­
chta wołyńska upiera się przy swoim funcie czło­
wieczego mięsa). Czas w właściwy i stosowny spo­
sób odpowiedział na to przesadzone oburzenie an­
gielskiego dziennika, ńa  te twierdzenia potwarcze- 
Bolesno jednak wspomnieć, że była cząstka szla­
chty polskiój, która dała niejaki powód do tak su­
rowego sądu.

Nie ma jednak jeszcze nic straconego. Owe 
pierwsze zjazdy, o których mówiliśmy, nic stano­
wić nie mogły. Zebrano się tylko w celu ułożenia 
adresu do monarchy, a ten ułożono i podano; 
rozprawy zaś, które się na tych zebraniach to- 

jczyły, starcie się tam wyobrażeń, były to tylko 
I utarczki przednich straży. Wszystko zależy od 
I właściwego wyboru obywateli mających w komi- 
j tetach zasiadać, wszystko stanowić będą narady i 
! postanowienia komitetowe.

Niema jednak jeszcze nic straconego. Owe pier­
wsze zjazdy, o których mówiliśmy, nic stanowić 
nie mogły. Zebrano się tylko w celu ułożenia a- 

! dresu do monarchy, a ten ułożono i podano; roz-
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X VI.
Wieniawski Józef — Teatr amatorski — Nowi debiutanci — 

śpiewak Hóltzel — E- Kania — Obfitość artystów -  Bo­
ciany polskie — Er- Ks. Baldauf — Wiosna — Salon pani 
Kalergis — Muzykalne wieczory pp. Beschke — Zakofir 
cienie.

Koncert p. Józefa Wieniawskiego fortepianisty 
* Teatr amatorski dany w gmachu v arsz. Tow. 
Dobroczynności, na korzyść ubogich, zajęły pra­
wie głównie upłyniony tydzień, budząc ciekawość 
Warszawian. < _

O koncercie nie mamy wiele do powiedzenia; 
Wieniawski przez czas pobytu, zachwycił grą swoją 
Wszystkich i dowiódł, że godzien być policzonym 
w liczbę pierwszorzędnych kompozytorów i piani­
stów. Koncert ten urozmaicony był śpiewem pani 
Reszke, a na co z prawdziwą spoglądaliśmy przy­
jemnością, widząc to zespolenie się w sztuce arty- 
?*®w z amatorami. Nie tak dawno przecie jak 
*®tniał ów przesąd, dla którego żaden amator, nie 
Wystąpiłby w koncercie artysty, a dziś gdy sku­
l e m  zamiłowania, a bardziój uczczenia sztuki, za- 
PP»a ta znikła., jedni i drudzy podali sobie dłoń 
Pobratymczą, co nawet pociągnęło za sobą uła- 
Wmnie w urządzeniu koncertu.

Wprawdzie okoliczność taka np. jak koncert

Wieniawskiego, jego wydoskonalona gra i boga 
otwo kompozycyi, jest wybornym do felietonu ma- i 
teryałem; rozdrobnić go tylko, a możnaby całe; 
nim zapełnić kolumny dziennika; ale na cóż się 
przyda to powtarzanie ciągle jednego w kółko, 
kiedy cały sens moralny, da się streścić w tych 
kilku słowach, że Wieniawski jest znakomity!

Przechodzimy tedy do innój materyi, to jest do 
Teatru amatorskiego, zwłaszcza, że z p o w o d u  przed­
stawienia Bohomolca sztuki np. „Małżeństwo z Ka- 

j  lendarza44, różne oswały się zdania. Jedni byli za 
nią znaleźli ją  wyborną; drudzy przeciw niój za- 

; rzuctjąc jój ośmieszanie szlachty a podniesienie 
cudzoziemca. Prawda, że Bohomolec obrał sobie 
za cel dwóch szlachty, jednego Staruszkiewicza 
przesiąkłego zgrzybiałemi przesądami, a drugiego 
Marnotrawskiego, wielkiego utracyuaza , wreszcie 
Cudzoziemca, który tryumf nad Marnotrawskim 
odnosi. Ale stawienie podobnych obrazów obok 
siebie i wyszydzenie wad jednego człowieka, czyż 
może ściągać plamę na ogół. To nam przypomi­
na najpierwsze przedstawienie tój komedyi w r. 1764, 
a o któróm sam Bohomolec tak się między inne- 
mi odzywa:

„Po pierwszóm tój komedyi wyprawieniu, różne
0 niój dały się słyszeć zdania. Jedni oświadczyli 
swe upodobanie, drudzy się na nią rozgniewali, 
z tój najbardziój przyozyny, iż się zdała chcieć 
szkodzić honorowi narodu naszego. To mniema­
nie, nie wiem, na jakim się zasadza fundamencie?... 
W każdym kraju są ludzie i źli i poczciwi, głupi
1 mądzy; grubijanie i obyczajni. W każdym kraju 
są takie pr*yvwwy» które komedya może podać

w pośmiewisko, aby je słuchacze sobie obrzydzali. ■ 
Angielskie komedye Anglików, francuzkie Fran­
cuzów , niemieckie Niemców, włoskie Włochów 
przywary wyśmiewają. Ten albowiem jest jedyny 
cel komedyi, aby żartując z tego co jest naganne, 
odrażała drugich od tego umysły14 itp.

Usprawiedliwienie to własne Bohomolca, je s t ' 
najlepszą odpowiedzią i na dzisiejszy zarzut. W y- j  

tknął on podówczas błędy szlachty, ostrzega­
jąc ich jaki będzie rezultat, gdy zechcą żyć w prze­
sądach, lub tracić ojcowiznę, a obok nich stawił 
jako przykład i przestrogę codzienną człowieka 
śvviatłego i porządnego, który właśnie dla tych 
zalet odniósł nad nimi pierwszeństwo. Cel więc 
komedyi został dopięty i wszystkie c z y n io n e  jój 
zarzuty upaść musiały. Co się zaś tyczy wskrze­
szenia jój przez amatorów, którym kilku dzisiej­
szych krytyków zarzuciło jakoby niewłaściwość 
wyboru, rzecz to inna zupełnie. A ponieważ zna­
lazło się bardzo wielu znów takich, którzy wybór 
ten jednomyślnie pochwalili; zostawmy przeto każ­
dego przy swojóm zdaniu, dodając tylko aby zda­
ni.” pojedynczych osób nie zrażały ich wcale, i 
niech starają się jak najwięcej odgrzebywać za­
bytków literatury dramatycznój narodowój.

Pozostaje nam więc tylko ocenić grę amatorów, 
ale ponieważ celem przedstawienia było przyjście 
w pomoc niedoli, wszelka zatóm krytyka ustaje, 
tóm bardziój, iż widzowie wyszli z widowiska za­
dowoleni. Obok komedyi Bohomolca, dano sztu­
czkę „Zoe“ w języku polskim, ale tłumaczoną 
z francuzkiego. Wolelibyśmy aby spektakl ten u- 

1 zupełnił jaki oryginalny utwór, ale nawzajem nie-

bierzemy amatorom za złe, że po trzyaktowój czy- 
stopolskiój komedyi, urozmaicili widowisko weso- 
łóm dzieckiem francuzkiem, zwłaszcza gdy przed­
stawiająca rolę Zoe, amatorka, panna Helena Iwasz- 
kiewiczówna, była arcy doskonałą! — -

Ponieważ więc pierwsze próby amatorskie tak 
się powiodły, zdaje się, że powinno to być zachę­
tą do dalszych starań ze strony Towarzystwa Do­
broczynności, o utrzymanie tój amatorskiój truppy, 
zwłaszcza, gdy urządzony teatrzyk w sali tegoż 
Towarzystwa jest prześliczny i wygodny.

Ale mówiąc o Teatrze amatorskim, wartoby na­
pomknąć i o nie amatorskim, czyli o scenic war- 
szawskiój. Trzy aż w tych czasach mieliśmy nowo­
ści , a te pod względem personażu, który pomno­
żony został trzema debiutantami. Pierwszym jest 
p. Tropszo, dobry artysta, który wybornie będzie 
przedstawiał role kochanków. Drugim p. Ostrow­
ski, który jako komik, wielkie czyni nadzieje; a 
trzecią panna Ziwocka, ô  którój nnjmnićj podo- 
dno powiemy, a to może i z przyczyny zbyt ma- 
iój rolki, w której występowała. Zawsze skoro na 
trzy osoby, udały się jak najzupołniój dwie, jest to 
już wiele dla składu teatru. Szkoda, że w tym sa­
mym stosunku niewzrasta liczba artystek, w które 
scena tutejsza jest bardzo ubogą. Kto wie czy nie 
zabłyśnie jakie zjawisko, skoro tak długo oczeku­
jemy na nie.

Co do nowości pod względem sztuk, także po.- 
dobno mało powiedzieć możemy, bo oprócz „Praw 
Męża44 komedyi przetłumaczonój z francuzkie­
go, nic nam nie przybyło. A i ta komedya tłó- 
maczona przsz panią Ilińską, nic jest szczególniej-
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prawy zaś które się na tych zebraniach toczyły, 
starcie się tam wyobrażeń, były to tylko utarczki 
przednich straży. Wszystko zależy od właściwego 
wyboru obywateli mających w komitetach zasia­
dać, wszystko stanowić będą narady i postanowie­
nia komitetowe.

Gdyby zaś ta nadzieja cały nasz ród zawiodła, 
gdybyśmy i przy wyborze komitetów i w komite­
tach ujrzeli te same wyobrażenia, to samo uspo­
sobienie jakie się na zjeździe wołyńskim i w me- 
moryale podolskim objawiły, przyszłoby nam mnie­
mać, że na owych pięknych i żyznych ziemiach ru­
skich nie ma już szlachty polskiój.

W  ubiegłych czasach wielką była w świecie go­
dność szlachcica polskiego, o zaszczyt naszego 
szlachectwa ubiegali się najznakomitsi cudzoziem­
cy. Godność mierzy się nie tylko podług praw ja ­
kie nadaje, ale i podług obowiązków, które naka­
zuje. Licznemi praw am i, lecz i licznemi obowiąz­
kami szczyciła się dawniej szlachta polska i tako­
we godnie spełniała.

Jeżeli dzisiejszych mniój świetnych lecz nie mniój 
świętych niedopełnią obywatele ziem ruskich, py­
tamy się jaka między braćmi w krajach polskich, 
jaka między obcymi w świecie będzie godność 
szlachcica Wołyńskiego i Podolskiego.

Poznań IV kwietnia.
W  numerze 87 Posener Zeitung, przemówił dzie­

dzic w Księstwie zamieszkały, pochodzenia niemie­
ckiego, w krótki, prosty ale trafny sposób, o no­
wo otwartem Towarzystwie kredytowem, twierdząc 
że instytut te n , chyba dla małoletnich jest prze­
znaczonym, a tylko ci z niego korzystać będą, któ­
rzy według przysłowia i brzytwy by się chwycili. 
Spodziewamy się, że autorowie statutu nowego 
Towarzystwa kredytowego wydadzą i obowięzują- 
cy wszystkich uprzywilejowany płodozmian < la człon­
ków swego stowarzyszenia. Jest to konieczną kon- 
sekwencyą § statutu, który dyrektorowi zostawia 
moc wypowiedzenia pożyczki, skoro według zda­
nia jego, który z członków ile  gospodaruje; po­
nieważ zaś dyrektor będąc mianowanym urzędni­
kiem, częstym zmianom co do swój osoby podle­
gać może, a przedewszystkiem bardzo rozmaite 
mogą być zdania, co jest dobrem lub złem gospo­
darstwem, koniecznością jest ogłoszenie obowię- 
zującego uprzywilejowanego płodozmianu. Czyta­
jącemu te słowa, śmiesznem się to w yda; a prze­
cież loiczna konsekweneya tegoby wymagała przy 
paragrafach, jakie w statucie tym znajdujemy.

Opóźnienie w zwołaniu walnego zebrania To­
warzystwa kredytowego, niedobre przyniesie owo­
ce, z trudnością bowiem przed św. Janem  jakaś- 
kolwiek uchwała będzie mogła przejść różne sta- 
dya koniecznych sankcyj, co g d y b y  nastąpiło, by­
łoby korzystnie mogło wpłynąć n a  fin a n se  k ra jo ­
we, na kredyt i obrot interesów, które w tym cza­
sie robić się zwykły.

W  Berlinie mieliśmy znów ciekawą dyskusyę 
w Izbie Ilćj. Deputowany Bentkowski z tak nie­
zmordowaną gorliwością i sumiennością pilnujący 
w tój Izbie interesów naszych, przy budżecie mi­
nisterstwa oświecenia podniósł w sposób trafny i 
oględny, zakaz władz poznańskich, co do posta­
wienia pomnika Mickiewiczowi. Popartym  został 
przez Reichenspergera, naczelnika stronnictwa ka­
tolickiego. Minister Raumer odpowiedział jak  zwy­
kle w sprawach Księstwa, że nic o tój rzeczy nie 
wie; prezes zaś ministrów, że P rusy niezwykły 
z pomnikami wojny toczyć; widać, że władze miej­
scowe szerokie mają pełnomocnictwo, bo zwykle 
ministeryum o ich czynnościach nie wie, co w P ru ­
sach dziać się nie zwykło według słów prezesa 
ministrów. Niemniój spodziewamy się, że teraz za­
kaz ten zadziwiający cofniętym będzie, a podobne 
dyskusyę zwrócą uwagę wysokiego ministeryum 
na konieczność zasięgania obszerniejszych wiado­
mości o sprawach w Księstwie.

W  tym tygodniu w ordynacyi Rydzyńskiój wy­
przedano drogą licytacyi znaczną część stada ta­
mecznego, a ponieważ tylko kilkadziesiąt koni

sprzedanych zostało, a jak  mówią, 20,000 tal. do 
kasy w płynęło; dowodzi to, na jak  wysokim sto­
pniu stado to się znajduje. Nawet z odległych kra­
jów znaleźli się licytanci w terminie sprzedaży.

Dotąd nie wiadomemi są skutki podróży hra­
biego Działyńskiego do Berlina w interesie To­
warzystwa Przyjaciół nauk poznańskiego, wiemy 
tylko, że obszerny memoryał w tym względzie na­
pisał i gdzie należy złożył.

Przeniesienie gimnazyum Maryi Magdaleny do 
nowego, gmachu, odbyło się z odpowiednią uro­
czystością, w obec najwyższych władz duchownych 
i świeckich.

Kończę dziś tą dobrą wiadomością, że liczba 
; prenumeratorów pisma naszego literackiego, wię- 
j  cój jak  potroiła się od Nowego ro k u ; nie mam 
tu na myśli polepszenia się stanu materyalnego pi­
sma tego, bo redakeya tak dawno ofiary w tym 
względzie ponosi, że nowych by się nie lękała, 
ale jest to wielce pocieszającym faktem obudzonej 
potrzeby w publiczności czytania pism poważnych 
i uszanowania, i niejako podziału zdrowych zasad, 
które są pisma tego podstawą.

Paryż 16 kwietnia.
D. Uprzejme, przychylne i szczere przyjęcie 

w Londynie księcia Małachowy, jest przedmiotem 
listownych i telegraficznych doniesień. Nim jeszcze 
przybył, już go znakomitsze kluby — między nie­
mi wojskowy — członkiem swoim mianowały. Uczty 
i przyjęcia gotują się jedne po drugich, a pasmo 
ich rozpocznie jutro to jest w sobotę wielki obiad 
u lorda Malmesbury, na którym wszyscy mini­
strowie znajdować się będą. Stosunki rządów an­
gielskiego z francuskim są jak  można na najle- 
pszój stopie. Ludzie stanu obu narodów podwa­
jają usiłowania w miarę, jak  wypadki lub nie­
chętni dążą do zachwiania dobrój między rządami 
harmonii. W edług wszelkiego podobieństwa pro­
ces Bernarda zakończy się surowym wyrokiem są­
du *). Gdyby jednak w tym względzie zawód na­
stąpił, ministeryum zobowiązało się przedstawić 
na nowo parlamentowi prawo o cudzoziemcach.

Obecne ministeryum angielskie dosyć jest silnie 
poparte i przejdzie zapewne obecną sesyą z za- 
dowalniającą większością. Gdyby ją  jednak niespo­
dzianie straciło, ucieknie się do ultima ratio do roz­
wiązania parlamentu.

Rząd francuski z oględnością i umiarkowaniem 
objawił swoje zdanie rządowi sardyńskiemu co do 
sporu z Neapolem. Przyznaje on w formie niesto­
sowność ale w gruncie słuszność rządowi króla 
Obojga Sycylii i uważa przytrzymanie statku „Ca­
gliari “ za uprawnione.

W  kwestyi szlezwicko-holsztyńskiej Francya na­
chyla się ku Danii i za złe ma Rzeszy Niemiec­
kiej, że słusznych jćj przedstawień na uwagę i pod 
rozbiór nawet wziąść nie chce.

Członkowie Ciała prawodawczego wszyscy bez 
wyjątku, zapraszani są kolejno na obiady do Tuil- 
leryów. Z deputowanych opozycyi demokratycznej 
jeden tylko p. Curó były mer z Bordeaux w 1848 
stawił się na wezwanie i był przedmiotem szcze­
gólnych dystynkcyj ze strony obojga Cesarstwa: 
pp. Olivier wygnaniem ojca, Henon wygnaniem 
przyjaciół, Darimon słabością zdrowia wymó­
wili się.

Rozmaite środki finansowe rozbierano w tych 
czasach to na zgromadzeniach wielkich kapitalistów, 
to na radzie stanu, wr końcu i na radzie ministrów. 
Szukano sposobu zelektryzowania giełdy i wy­
prowadzenia jój ze stanu apatyi w jaki popadła.

Zniesienie opłaty wchodowój, zmiana dwóch li- 
kwidacyj co dwa tygodnie na jednę miesięczną dla 
akcyj przemysłowych, tak jak  to dzieje się z ren­
tą, zmasowanie wszystkich obligacyj w całości 
i przypuszczenie ich do warunków przedaży kre­
dyt owój czyli do gry, nakoniec zniesienie podatku 
od wartości ruchomych, wszystkie te środki były

ł )  W yrok sądu w sprawie B ernarda podaliśmy w przedostatnim 
przeglądzie.

roztrząsane i ostatecznie zaniechane. Ostatni szcze­
gólniej projekt dotyczący zniesienia podatku od 
wartości ruchomych silnie był popierany i zbijany. 
Nie wiadomo czy interes skarbu czy inny jaki po­
wód nadawał rozprawom nieco większą niż zwy­
kle energię. Mówią że utrzymanie się pp. Rouher 
i Magne przy ministeryach któremi zarządzają, za­
leżało od przyjęcia lub odrzucenia projektu. Ra­
da stanu na wczorajszej przedłużonej sesyi znie- 

! sienie podatku uznała za bezużyteczne.
Mówiłem niedawno z jednym bardzo doświad- 

i czonym i dobrze widzącym rzeczy giełdowe, 
zaręczył mnie, iż niepamiętają wypadku, któryby 
tak wpłynął silnie na umysły kapitalistów jak  za­
mach 14go stycznia. Przechodząc przez Palais 
Royal dostrzegłem broszurę, która mnie tytułem 
uderzyła, kupiłem ją  bo na okładkach czytać się 
dało: „Odpowiedź przewielebnemu ojcu Felikso­
wi, na 4tą, 5tą i 6tą konferencyę w Notre Dame 
przez O. Enfantin“. Wiedziałem że słynny 
naczelnik St. Simonistów żyje gdzieś na ustro­
niu. Ale miałem o nim lepszą opinię, sądziłem że 
zaniechał apostolstwa. Dawnym uczniom jego do­
brze się na świecie dzieje. Praw da że sekta St. 
Simonistów liczyła niegdyś w gronie swoim naj­
zdolniejszych ludzi. To też prawie wszyscy prostą 
drogą pracy i usiłowań korzystne i zaszczytne 
w towarzystwie zajęli miejsca. P P . Pereiry dźwi- 
gają ciężar olbrzymiej fortuny, Michel Chevalier 
obraduje w radzie stanu i t. d. Jeden ojciec En- 
fantin odezwał się tern dopiero dawnym głosem, 

i  Ciekawa jest broszura pod tym względem, że zda­
je się jakby napisana przez człowieka, który 
ćwierć wieku przespał i przebudziwszy się nie za­
dał sobie nawet pracy zapytania się czuwających 
co też się podczas snu jego na świecie zdarzyło.

W  ojcu Feliksie ma się rozumieć, że naczel- 
nik niegdyś sekty nie widzi tylko kaznodzieję go- 

i dnego następcę 0 0 .  Lacordaire i Ravignan ale 
uosobistnienie duchowieństwa, katolicyzmu, do- 

j  gmatu.
Chrystusa podnosi, Chrystusa tłumaczy, o Chry­

stusie w dniu Jego  Zmartwychwstania przemawia, 
Chrystusa kapłanem , zastępcą na ziemi być pra­
gnie i do tego ma prawo. Tak twierdzi O. Enfan- 
tin roku pańskiego 1858 w niedzielę Wielkanocną.

P. Ristori nie znalazła już u p a r y ż a n ó w  tego za­
pału jaki dawniej wzbudzała, nie dla tego ażeby 
jój talent miał zniżać się, ale z powodu odwie­
cznego przywileju służącego stolicy Francyi.

Paryż daje patenta, inwestytury, przykłada pie­
częcie wielkim zdolnościom, wielkim talentom lub 
nawet takim, którzy się tylko mieć takowe zdają. 
Ale rzadko kiedy powtarza owacye, lub udziela 
oklasków, już gdzieindziej czcią otoczonym wyższo- 
ściom. Taki wzgląd zachowuje tylko dla krajow­
ców i to dla takich np. jak p. Rachel. Cudzoziem­
ski talent, geniusz nawet niech się nie spodziewa 
dwa razy paryżan zachwycić. Tłumaczą się F ran­
cuzi, że gust do trajedyi stracili. Być może. A 
jednak jestem pewnym, że artystka francuska w tea­
trze francuskim zbliżona tylko talentem do pani 
Ristori spowodowałaby jeszcze ciżbę słuchaczów i 
grzmot oklasków.

W  sali Ventadour opery włoskiej, gdzie gra 
p. Ristori oklasków nie braknie, wieńce się nawet 
sypią, ale połowa sali pusta.

0. k. minister spraw wewnętrznych zamianował 
adjunkta urzędu powiatowego Aleksandra Grąszew- 
skiego, komisarzem obwodowym 3ej klasy w Kra­
kowskim obrębie rządowym, a komisarza obwodo­
wego Jana Ettmayera kaw. Adelsburg koncepistą 
ministeryalnym w ministeryum spraw wewnę­
trznych.

W ied eń  "20 kwietnia. Pod napisem: „Dwie 
kwestye niemieckie,“ dzisiejsza 0. D. Post rozbiera 
spór duński i unię celną Austryi ze związkiem cel­
nym. „O kwestyi holsztyńsko-szlezwickiej donosić, 
jest równie bolesną jak nudną rzeczą; wieść o nie- 
udaniu się konferencyj celnych w Wiedniu, zawsty­

dzającą jest dla Niemiec, a poniżającą dla każdego 
patryoty niemieckigo.“ Z tak żałośliwego tonu 
dziennik ten zaczyna o t\ch  dwóch kwestyach nie­
mieckich, popełniając co do pierwszej ten błąd je­
szcze, że natrąca o Szlezwiku, o którym w całym 
sporze duńsko-niemieckim ani słowa niema. O spra­
wie tej pisaliśmy już nazbyt często i dla tego nie 
powtórzymy jej dziejów podanych przez 0. U. Post.
0  konferencyach celnych dzienniki wiedeńskie dłu­
go milczały, lecz teraz gdy w dzienikach pruskich

| nieszczędzą komentarzy nad tym przedmiotem, 0. 
I). Post zabiera głos także aby osłabić zarzuty pru- 

j  skie, zarzuty zaprawdę częstokroć śmieszne, jak np- 
że związek celny z Austryą był niepodobny dla wzglę­
dów narodowości. Ta etnograficzna powściągliwość 
Niemiec, brzmi bardzo pociesznie, a w szczerość jćj 
nawet 0. D. Post, najbardziej niemiecka z gazet 
wiedeńskich, nie chce wierzyć. Łatwo zbić również 
inne zarzuty organów północno niemieckich, odno­
szące się do niezgodności form politycznych; wsze­
lako najmnićj dotknięto dwóch najdrażliwszych 
przyczyn nie udania się związku obu systemów cel­
nych , to jest obawy jaką miano w Prusach przed 
przewagą Austryi w Niemczech i stosunków mone­
tarnych w Austryi.

— Dziwna to rzecz, że jeden z większych orga­
nów tutejszego dziennikarstwa, Oester. Ztg, uzna­
ła za stosowne wykazywać potrzebę notaryatu i 
adwokatury i uznać instytucye te jako ważne ogni­
wa w stosunkach prawno cywilnych. Zdaje się, że 
pojęcia co do zakresu działań obu tych instytucyj 
nie są jeszcze w Austryi dość jasne, gdy Oestr. 
Ztg natrąca o przypadkach mięszania atrybucyi je­
dnych i drugich, i wymienia jakie w ogóle czyn­
ności należą do adwokatów a jakie do notaryuszów. 
Ośmiela się ona w dalszym ciągu wróżyć reformę 
postępowania spornego, a mianowicie krótkie ter- 
mina, zakaz ich przewlekania, zniesienie delat, sm 
rową karność sędziów i adwokatów. W końcu zaś 
dodaje, że dalszemu dopiero rozwinięciu reformy 
sądowej pozostawić trzeba zaprowadzenie rad fa­
milijnych i sądów pokoju. Prostsza byłaby do tego 
droga wziąść gotowe instytucye w innych krajach
1 zaprowadzić cywilne postępowanie francuskie od­
znaczające się pośpiechem, taniością i praktyczno- 
ścią udowodnioną od pół wieku nietylko we Fran­
cyi, ale i w wielu innych krajach, które ztamtąd 
wzory swoje brały.

—• Korespondent Gazety Kotońskiej zapowiada 
przybycie tego lata do Wiednia nadzwyczajnego go­
ścia, którego tam niewidziano od czasów Cesarza 
Józefa II, to jest: Papieża.

— Do dzienników pruskich piszą z Wiednia, że 
groźne artykuły gazet .francuskich przeciw zajęciu 
wyspy Perim , dość zimno w Wiedniu przyjętemi 
zostały, a naw et, że prasa wiedeńska zobojętniała 
wielce w dawnych swoich sympatyach dla przed­
siębiorstwa p. Lessepsa. Spostrzeżenie to powzięte 
zapewne zostało z artykułu 0. D.Post, która broniąc 
się przeciw zarzutowi, jakoby w kwestyi suezkićj zmie­
nić miała swoje zdanie, powiada, że Austrya zaj­
muje się tak jak cały świat oświecony sprawą su- 
ezkiego przekopu, zwłaszcza, że idzie jej o wzrost 
handlu swego adryatyckiego, o wzrost Tryestu i 
Wenecyi; wszelako nie widzi potrzeby aby naglić. 
Dla przyszłych korzyści niemoże Austrya chcieć za­
kłócenia stosunków obecnych już bez tego naprę­
żonych. Znaczenie polityczne kwestyi suezkiej obok 
znaczenia handlowego już teraz występuje na jaw, 
a sprawa zajęcia wyspy Perim ostrzegać powinna! 
iż może ona sprowadzić zawikłanie. Koniecznie za­
tem wypada się poprzednio porozumieć nad polity­
czną donośnością kwestyi suezkiej, zanim się do 
materyalnego jej rozwiązania przystąpi.

A n g l i a ,
W d. 16go b. m. zabrał p. Edwin James głos 

w obronie Bernarda przed sądem centralnym lon­
dyńskim wobec licznego zgromadzenia publiczności 
złożonćj z różnych sfer społeczeństwa. Na wstępie 
rzucił on kilka uwag o charakterze bezprzykładnym 
procesu, który rozpoczęty w formie szczegółowej

szym nabytkiem. Dowcip francuzki i żywa akcya 
są jćj podstawą, a panowanie płci pięknćj nad 
brzydką jćj osnową. Oto i cała treść sztuki, po- 
dobnój do ukręconego bicza z piasku.

Mamy tu także i nowego śpiewaka z Wiednia, 
który niemiał szczęścia w Krakowie. Jestto  p. Hol- 
zel; ma on głos bas-baritonowy silny, czysty, ale 
czy umie nim władać, to się dopiero pakaże. Ma wy­
stąpić w niedzielę w Resursie nowój, w poranku 
muzykalnym, gdzie także da się słyszeć i p. E m a­
nuel K ania, świeżo wracający z Paryża. A dobry 
to fortepianista, zatóm spodziewać się należy, że 
poranek się powiedzie. A le mówiąc o Paryżu, do­
dać należy, że w tych dniach występowali tam aż 
dwaj polscy artyści, to jest H enryk Wieniawski i 
Nikodem Biernacki obaj skrzypki. Oba mieli do­
bre powodzenie, a szczególnićj też Henryk Wie­
niawski, który podobno już stanowczo otrzymał 
berło skrzypka w Europie.

Coś kraj nasz w tych czasach najobfitszy podo­
bno jest w artystów i to wszelkiego rodzaju , a 
uwłaszcza muzycznych, jako to ; skrzypków, forte- 
pianistów i wiolonczelistów; i jeżeli którego w tym 
rodzaju ogłoszą mistrzem, to pewno Polak, P rzy ­
jemnie to zaprawdę słyśze<i 0 tćm, a jeszcze przy- 
jemniój pisać i to z prawdziwego przekonania a nic 
z żadnych przechwałek. Nie mniój także bogaci 
jesteśmy w m alarzy , s z e r z y ,  a nawet i pisarzy. 
Daj B oże, abyśmy tak dalej postępowali i szczy­
cili się rodakami swemi, wyzwoleńcami niotno .—

Z nowj 
zeszyt za;

pisma czasowego humorystycznego, p. n. Wolne 
żarty. Zeszyt ten odznacza się zarówno wesoło­
ścią jak  i dowcipem, rycinki są wyborne Franci­
szka Kostrzewskiego; słowem, sądząc po pier­
wszym numerze, zdaje się, iż pismo to najzupeł- 
niój odpowie celowi, jaki sobie zamierzyło. Na je ­
dną wszakże rzecz niemożemy się zgodzić, a zwła­
szcza gdy wielu podziela to samo zdanie. Jest 
tam żywcem przedstawiony tak z rysunku jak z o- 
pisu i z sposobu narracyi swojćj jeden z pisarzy, 
który obecnic bawiąc za granicą niema nawet spo­
sobności podjęcia rzuconej mu rękawicy.

Zawszeć to człowiek, który położył n iezaprze­
czone w piśmiennictwie zasługi, szykanowanie więc 
osobiste, jest to deptanie tych zasług, a tem za­
prawdę nietylko niezachęcim nikogo do pracy, ale 
owszem odstręczymy zupełnie. Jest to uwaga 
najszczerszćj przychylności dla nowego pisma, u- 
czyniona. Każdy może mieć swoje śmieszności i te 
wytknięte ogółowo, nikogo nie dotkną, a jednak 
mogą poprawić, lecz uosobione tak piórem jak 
rylcem, obrażają i zniechęcają każdego. Takie przy­
najmniej na wielu zrobił wrażenie numer pierwszy 
Bocianów, czujemy się więc W obowiązku zwrócić 
na to uwagę wydawców, pozostawiając im wszel- 

; ką »a<Jal według ;cb przekonania działalność.—
Zwracając się od wesołych Bocianów do smutku, 

poświęcić najeży choć kilka słów mężowi zasług, 
jakim był D oktor medyCyny ; chira rgi Franciszek 
Ksawery Baldauf, megdy lekarz dywizyjny byłego 
wojska Polskiego, a który w tych dniach rozstał 
się z tym  światem, pierś tego męża okryta była

zaszczytnemi ozdobami honorowemi. Dzielił on 
wszystkie losy armii za Napoleona I, spiesząc za­
wsze z pomocą rannym w owych walkach olbrzy­
mich jakie upamiętniły panowanie tego Cesarza. 
A i . z. Bald luf, obchodził jubileusz 50cio-letnich 
zasług położonych w zawodzie lekarskim. Uczcili 
go wtedy dawni i teraźniejsi współtowarzysze jego 
a uczcili go z przekonania, jako męża który pod 
każdym względem nabył prawa do tego. Dziś po­
została mu już tylko mogiła i droższa nad wszy­
stko, pamięć potomnych, ów najszczytniejszy po­
mnik na tój ziemi, którą sobie przybrał za własną 
ojczyznę.—

Oddawszy więc hołd pamięci tego człowieka, 
idźmy dalój koleją wypadków", które gonią jedne 
za drugiemi w tym labiryncie tygodniowym prze­
platane to smutkiem, to wesołością, według tego 
jak to zwykle na tym Bożym świecie przytrafiać 
się zwykło.

Należałoby tu coś wspomnieć o wiośnie, ale cóż 
z tego, kiedy żółwim krokiem do nas zagląda. Ni­
by to zajaśnieje, szerząc do koła swe ożywcze pro­
mienie , gdy znowu nagle zasępi swe czoło stra- j 
sząe zimnem i ostrością powietrza. Ależ to dopie­
ro kwiecień, bądźmyż tedy cierpliwi, całą nadzieję 
w błogim pokładając maju.

^resztą i cóż tak pilnego? Alboż to Warszawa 
ziewa ? Czyż nieskacze jeszcze i nieweseli się na 
różnych wieczorach, to muzycznych, to tańcujących 
i t. d. Co do muzycznych, z tych najpierwsze miej- ; 
see trzyma obecnie w Warszawie salon pani K ą- l 
lergis. Dama ta, sama całą duszą artystka umie |

gromadzić około siebie _ wszystkie talenta, które 
garną się do niej, ceniąc w jćj osobie zarówno 
sztukę, jak  to nacechowane szlachetnością obejście 
podziwiane przez wszystkich. W  salonie tój damy 
jakaś dziwna panuje swoboda, obok dystynkcyi 1 
elegancyi. Sama jak powiedzieliśmy artystka je ' 
dnem uderzeniem w martwe klawisze, porusza nie' 
bawem całe zebrane grono amatorów i wszelkiego 
rodzaju muzyków, którzy jakby natchnieni dźwię' 
kiem jćj tonów, współubiegają się w przyjęcie 
czynnego udziału w wieczorze, urozmaiconego ńaj' 
wyborniejszemi dziełami. A  wieczory te powtarza­
ją  się bardzo i bardzo często, a ciągną się długo i 
bardzo długo , nie nużąc nikogo, ale przeciwnie 
zachęcając jeszcze do ich wznowienia. P . Kalergi0 
wkrótce już opuszcza Warszawę i uniesie za sobą 
tęsknotę prawdziwą tych wszystkich, którzy tylko 
mieli sposobność zbliżenia się do niój. Warszawa 
straci na jednym salonie, który nieprędko zastą­
pionym zostanie.—

Mówiąc już o muzykalnych wieczorach, trzeba 
także oddać sprawiedliwość i tym które od czasu 
do czasu pojawiają się w domu pp. Reschke. Sama 
bowiem gospodyni domu słynie z swego pięknego 
głosu, a umiejąc wybrać odpowiednie muzykalne 
kółko, nie jednokrotnie zadowolnić zdołała gron o 
słuchaczów nawiedzających z przyjemnością te 
progi-

Na tern kończymy dzisiejszy przegląd, idąc pa­
trzeć co dalój będzie. y p b

0
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przez rząd, następnie prowadzony dalćj przez inny 
rząd w sposób niesłychanie obciążający, narusza 
według zdania jego, nietylko swobody publiczne 
Anglii, lecz całego nawet świata. Obrońca składa 
hołd świetnym zaletom sądownictwa angielskiego 
które szlachetnie dopełniać zwykło obowiązku obro­
ny słabego przeciwko silniejszemu, a mianowicie 
oddaje cześć lordowi Pollock, członkowi obecnego 
sądu, którego imie okryło się pod tym względem 
sławą.

„Szlachetny mój przyjaciel prokurator jeneralny, 
mówi obrońca, który wytoczył sprawę z takiem umiar­
kowaniem i z tak spokojną godnością, pomimo do- 
sadności swych uwag, nie stawił powodów rozpo 
częcia tego procesu i nie wyjaśnił dla czego wszczę­
ły się rozprawy, które się wyrokiem waszym za 
kończyć mają; niepowiedział na co broczyć się ma 
rusztowanie angielskie krwią Bernarda, jakby nie- 
dość jeszcze było krwi Pierego i Orsiniego. Należy 
to wytłumaczyć. Znacie jak mniemam prawdziwe 
pobudki, powiem wam tylko dla czego akt parla­
mentu do tćj chwili zapomniany, wydobyty został 
z pyłu przeszłości, dla czego sprawie tćj brakło tćj 
śmiałości i lojalności jaką się powszechnie odznacza 
sądownictwo angielskie w obliczu trybunału sprawie­
dliwości. Oto dla tego, że proces ten nakazany 
został przez rząd obcy i wytoczony przez rząd, któ­
ry Izbie niższej zataił rzeczywiste położenie rzeczy. 
Oskarżyciel musiał przerzucać stosy aktów parla- 
mentowych, aby z nich wydobyć jakikolwiek pozór 
żądania od was wyroku za morderstwo przeciwko 
niewinnemu. Prokurator jeneralny zamilczał o po­
budkach i rozwinięciu się tego procesu. Na próżno 
czekaliśmy na dowody, dla czego znamienity ten 
cłzowiek — znamienity przymiotami umysłu, wy­
chowaniem i trybem życia — prześladowany za spi­
sek, przez tyle dni, przez tyle tygodni, nagle oskar­
żony zostaje o morderstwo. Napróżno wyglądaliśmy 
nowych odkryć w tej sprawie, którą szlachetny mój 
Przyjaciel p. Bodkin tak długo uw ażił za spisek, 
n którą nagle jakby światłem wyższćj władzy obja­
śnioną ujrzał zmieniającą się w oskarżenie o mor­
derstwo. Prawda że urzędnicy korony powiedzieli 
nam że to jest próba. Spróbójmy wynaleść sąd 
Przysięgłych, któryby mógł orzec winę, a to nas 
Wybawi od kłopotów. Zastanówmy się więc nad 
tem o co chodzi.“

Obrońca twierdzi że wiadomość o zamachu I4go 
stycznia, napełniła Anglię uczuciem zgrozy i prze­
c e n ia ,  lecz rozwinąwszy następnie historyę faktów 
C złych od tćj chwili, stara się dowieść że proces 
ten nie jest zwykłą sprawą dotyczącą spisku lub 
Morderstwa, lecz sprawą polityczną. W  skutku za­
machu przesłana Anglii od rządu francuzkiego de­
pesza wskazuje jak sobie rząd angielski ma postą­
pić, aby zadowolnić swego sprzymierzeńca. Lord 
^almerston odpowiada na to wnioskiem do prawa 
5 spiskach, dodać jednak należy że lord Campbell 
Pomimo całej lojalności swych opinij, wzdrygnął 
się w Izbie wyższćj przed niepopularnością tej poli­
tyki. Lord Russell, jeden z największych mówców  
kby niższćj potępił od razu zgubną tę politykę, a 
stówa jego pozostaną w pamięci szczerych przyja 
ciół liberalnćj konstytucyi angielskićj. Cóż się więc 
dzieje? Data te są ważne. Oskarżony zostaje uwię- 
*‘ony w końcu stycznia na rozkaz rządu lorda Pal- 
Merstona. Izba niższa pojęła niebezpieczeństwo, 
°Pinia publiczna udzieliła jej światła i ministeryum 
lorda Palmerstona zostało obalone. — Stanął wtedy 
aa czele rządu lord Derby, i nauczony przykładem, 
Mpytuje sam siebie co czynić wypada. Oddaje rzecz 

do zbadania najgłówniejszym prawnikom i na 
Mocy wyszukanego w dawnych aktach parlamentu 
P^awa, mającego się zastosować do obecnego wy- 
PMiku, wyznacza komisyę osobną, Prawo to w ni- 
c?em do toczącego się procesu zastosować się nieda, 
^'ało ono tylko na celu wybawienie z polityczne- 

kłopotu ministerium. W  d. 19go lutego upa- 
*? ministeryum Palmerstona, w d. 29go powstało 

^Misteryum Derbego, a l3 g o  marca niespodziewa- 
ne oskarżenie Bernarda o spisek zamieniło się 
* oskarżenie o morderstwo. Lecz rząd przysięgłych 
'eda się obałamucić naciskiem z góry i sądzić będzie 
®dług przekonania aprzekonanie oprze na dowodach, 

kti °kr°óca przystępuje do wyliczenia przebiegu fa- 
m\nr j dowodzi że aż do wyjazdu Giorgiego z Londy- 
M oskarżony żadnej nieodgrywa roli. Fabrykant gra­

b ó w  ma jedynie stosunki z Allsopem, on mu daje 
l^kazy i on płaci. Giorgi wyjeżdża z granatami, 
VvCj jakież są jego zeznania? Raz granaty te mają 

niego 5 lub 6 pistonów, to znowu 15, 
p/°ńcu  odwołuje co powiedział, P. Reghenzi przy­
g ła d z o n a  została przez policyą w ostatnej chwili 
p ,to, aby uznać że wskazany model granatów nie- 
st Mibny jest do tych które widziała. Pistolety wy- 
douf Zosta{y do Paryża na sprzedaż, ą że tak było 
c?nw°dem jest iż dopiero po licznych i bezskute- 
q ych poszukiwaniach wręczone zostały Orsiniemu. 
p r ó b n y  kupuje materyały z jakich się składa 
że Pmrunujący, lecz w tem właśnie Jeży dowód; 
8dyż Mł na myśli broń wojenną nie zaś morderczą 
na tvz?Pasy materyałów zakupionych wystarczyłyby 
p o n g e e  granatów. Obrońca przechodząc każdy 
Wpjyw oskarżenia zosobna, wykazuje wszędzie 
to dziau0* ^ ' na świadków, i nagania niemoralne 
sze ze» .e’ które rzuca podejrzenie na najszczer- 
daje |0nan'a- Wreszcie kończy temi słowy: „Pod- 
zaklina* skarżonego w ręce sądu przysięgłych 
bez oba«, Wa8 abyście orzekli według sumienia 
słowem J  arm'* francuzkićj, bez obawy jćj flot, 
eznie siinez °bawY Francyi.“ Rozwinąwszy ostate- 
n‘a so  ̂ °bronę oskarżonego, żąda uniewinnię- 

Po
przerwie następnie przemówił 

jeneralny: „Dopełniając obowiązku me

go, trzymać się będę zwyczaju w podobnych ra­
zach. Niechcę naganiać przyjaciela mego p. James, 
chcę tylko wyprowadzić z błędu sąd przysięgłych 
i zapewnić ich że proces nie był wytoczony ani 
prowadzony w skutku nalegania rządu francuzkie­
go, ani też na żądanie kogobądź prócz tych któ­
rych państwo umocowało do tego. Poprzednik mój 
ułożył zaskarżenie swoje według dostarczonych mu 
okoliczności, które dowodziły że oskarżony był 
w związku z Orsinim i innymi sprawcami zamachu. 
Oskarżenia nie opierał na przedawnionych aktach 
parlamentu, gdyż akt datuje z czasów Jerzego IV. 
Nie rząd wniósł oskarżenie, lecz światły urzędnik, 
który badał więźnia, i mniemał iż jest obowiązkiem 
jego tak czynić jak uczynił, a sąd przysięgłych roz- 
trzygać winien o winie lub niewinności oskarżo­
nego według dostarczonych dowodów, a nie we 
dług wymowy światłego obrońcy więźnia.“

Prokurator jeneralny wyraża dalćj zaufanie, ja­
kie pokłada w sędziach, dodając, że czyn podobny 
po raz pierwszy scharibił Anglię. Gdyby podobny 
zamach, mówi on, wymierzony był przeciw królo- 
wćj i gdyby przytem wiele osób było rannych, cóż- 
byście pomyśleli o kraju, któryby odmówił spra­
wiedliwości pod pozorem, iż nie chce, aby mu ob­
cy rząd dawał przepisy postępowania? Dwa tylko 
punkta rozebrać należy: najprzód, czy narzędzia do­
starczone Orsiniemu i jego wspólnikom, są to te 
same granaty, lub część ich tylko, które Taylor fa­
brykował, a Allsop za nie zapłacił i które posłu­
żyły do zbrodni, lub czy także jakie inne narzędzia 
fabrykowane, zakupione i nabyte gdzieindzićj, do­
stawione były do Brukseli w innym celu. Drugićm 
pytaniem jest czy oskarżony wiedział jaki chciano 
zrobić użytek z granatów.

Kwesiye te są zaledwo cieniem wątpliwości dla 
prokuratora jeneralnego, który się stara zbić do­
wody stawione w tćj mierze przez obrońcę oskar­
żonego. Nadmienia następnie, że Bernard robił proch 
piorunujący, że on pisał do Outrequina do Pary­
ża, polecając mu Orsiniego pod nazwą Allsopa, 
że on wyprawił Rudia z Londynu.

Tu oskarżony uderza ręką w stół i z wielkim 
zapałem przeczy. Lord Campbell podnosi rękę, wię­
zień uspokaja się i uchyla głowę. Prokurator je­
neralny powiada w końcu, iż pewnym’ jest, że 
zbrodnia niemo^ła być dopełnioną bez pomocników 
w Anglii. Bron tu była fabrykowaną, plan tu ró­
wnież był ułożony; sąd przeto nie będzie się wa­
hał orzec karę na człowieka, który główną da­
wał pomoc zamachowi. Gdyby po dojrzałćj rozwa­
dze najmniejszą wątpliwość mieli sędziowie, będzie 
ich obowiązkiem wydać wyrok niewinności, lecz 
w razie przeciwnym niepowinni ulegać uczuciom 
ludzkości.

Sąd odracza się do jutra.

W  ł  o c h y.
Rozprawy Izby deputowanych w Turynie nad 

prawem Deforesta podawane są przez dzienniki 
w niedokładnych ułomkach i ogólnych sprawozda­
niach korespondentów. Dzienniki paryskie, wiedeń­
skie i pruskie nie zgadzają się nawet ani w cyta- 
cyach dosłownych tu i owdzie wyrywanych z pośrod- 
ka mów, ani też w odmalowaniu ogólnego wraże­
nia i cechy każdego głosu. Z porównania tych roz­
rzuconych materyałów poznać jedynie to można, 
że rozprawy toczą się z niezwykłą namiętnością, i 
aez żadnego względu na rządy sąsiednie, osobliwie 
na Francyę, którćj naciskowi głównie przypisują 
projekt rządowy. Dotychczas rezultat obrad niewia­
domy, a ostatnie wiadomości drogą telegraficzną 
nadeszłe z I8go nic jeszcze nie wspominają o za­
kończeniu obrad. W pierwszym dniu obrad tj. 13 
hr. Solaro de la Margherita powiedział był wiele 
gorzkich prawd, które przyjęto z oburzeniem. Za­
rzucał dziennikom sardyńskim, między niemi zaś i 
gazecie urzędowćj, uwielbianie królobójstwa, zarzu­
cał ministrom wezwanie obcych państw do mię- 
szania się w sprawy innych krajów włoskich, przez 
co otwarto im drogę i do Turynu. Wreszcie głoso­
wał za prawem lubo nznawał jego niedostateczność. 
Boggio bronił prawa i rządu francuskiego; Mamiani 
zagorzale przemawiał za napoleonizmem. Pareto 
z lewćj, przeciw projektowi mówił i dowodził, że 
na zasadzie jego może nietylko dziennikarz ale 
i historyk rozbierający przeszłe wypadki, być pocią­
gniętym do odpowiedzialności; Profesor Farini czło­
nek środka lewego, pomijał prawną stronę projektu, 
a ze stanowiska politycznego takowy rozbierając, 
bronił Francyi, a Sardynii przyznawał misyę prze­
wodniczenia Włochom. Mowa jego zwróconą była 
w znacznej części przeciw hr. Solaro, którego usi­
łował pobić przytaczaniem własnych jego wyrazów 
z dzieł przez niego pisanych.

Nazajutrz I4go Farjnj rozpoczął dalszą swoją o- 
bronę projektu rządowego. Widzi on potrzebę przy­
mierza z Francyą i zgadza się co do tego ze spra­
wozdawcą p. Valerio, lecz gdy ten chce czekać 
zmiany rządu we Francyi, on liczy zawsze na Fran­
cyę taką jaką jest, Buffa jeden z obrońców prawa 
w komisyi, bronił go i w Izbie. Szczególna rzecz, 
że większa część mówców stanowisko tylko poli­
tyczne ocenia, i od niego chce czynić zawisłem u- 
chwałę Izby, co dowodzi właśnie trudnego położe­
nia Piemontu, Buffa mówił, że od przyjęcia lub od­
rzucenia prawa zależy nawet dalszy tok sporu z Nea­
polem. Następnie Brofferio w zjadliwych wyrazach, 
których mu w Paryżu niezapomną, wiązał w jedno 
dzień 2 grudnia i 14 stycznia. Ten ostatni był pło­
dem tamtego. Jednemu i drugiemu obcy jest P ie­
mont, należało go nie mięszać do tych zamachów. 
Brofferio rozbiera każde słowo hr. Solaro i profe­
sora Farini i nicuje takowe. Pyta: gdzie granica 
obrazy obcych monarchów, czy Piemont ma być

odpowiedzialnym nawet za życie królowćj Pomare 
i cesarza Soulouque. Wyrzuca próżność gabinetowi, 
który chciał w Krymie zbierać wawrzyny, a stracił 
tylko ludzi i pieniądze. Skutek przyjaźni z Francyą 
jest prawo drukowe i wygnanie wychodźców. Je­
żeli Mamiani chwali się że widział, jnk Napoleon 
za Włochami się ujmował, to on Brofferio widział 
jak Oudinot wjeżdżał do Rzymu. List do Edgara 
Neja, to kruk który wyleciał z arki i nigdy nie wrócił. 
Mamiani spodziewał się korzyści z wyprawy krymskićj, 
potem z kongresu paryskiego, on, mówca wie o 
lem , że polityka taka nieoswobodzi Włoch. Kiedy 
Francuzi przejdą Cenis, to nie na to, aby przynie­
śli wolność, lecz aby niewolę pierwszego cesarstwa 
przywrócili. Rozprawy tego dnia zamknął Ratazzi 
były minister spraw wewnętrznych, mową długą, 
w którćj dowodził niedostateczności istniejących 
praw.

Według depe zy telegraficznćj z Turynu z I7go 
podanćj przez Independance beige, hr. Favour miał 
w d. 16 mowę, w którćj oświadczył, iż prawo pro­
jektowane nie jest wypływem zewnętrznego nacisku, 
ale dziełem własnej woli rządu. Spowodowane ono 
zostało uniewinnieniem przez sąd dziennika La Ra- 
gione, i zamachami morderczemi na życie króla 
Wiktora Emanuela. Hr. Cavour rozbierał następnie 
politykę Piemontu od r. 1848 i utrzymywał, że u- 
dział Sardynii w wyprawie krymskićj i w kongre­
sie paryskim sprawił moralne przeobrażenie w kra 
ju, które nie zostanie bez materyalnych skutków. 
Polityka Sardynii wykazuje, że trzeba zawierać przy­
mierza korzystne i trwałe. Naród francuski nie zda 
się na rzeczpospolitą. Ani pierwsza ani druga re­
publika francuska nic dla Włoch nie zrobiła, gdy 
tymczasem dynastyą napoleońska zawsze im sprzy­
ja. W  końcu oświadczył minister, iż z przyjęcia te­
go prawa robi kwestyę gabinetową, albowiem mi­
nisteryum nie jest w stanie wnieść prawa, któreby 
ubliżało godności narodu. W  skutku tego oświad­
czenia jest mniemanie, że prawo przejdzie.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K rak ó w  21 go kwietnia. Pojutrze, to jest w piątek rozpo- 

czyna się w mieście naszem dwutygodniowy jarm ark wiosenny. 
Kupcy zjeżdżają, już z towarami, i zapełniają budy na rynku 
i lokale na ten cel im podnajęte. Jaki będzie jarm ark, tego 
przewidzieć trudno: zależy to od mnóstwa okoliczności a na­
wet od pogody, która rok temu niedopisała i na straty nara­
ziła przybyłych z zapasami towarów. Jeden z kupców wro­
cławskich, który na poprzednich jarmarkach wyprzedał znaczne 
ilości towaru, robi sobie tę wygodę i oszczędność, iż zamiast 
przybyć do Krakowa zaprasza kupujących do siebie, a przy­
najmniej chce listownie sprzedaż załatwiać. Na ten sposób mo­
glibyśmy w Krakowie mieć z całego świata kupców jarmar­
cznych. .eat*osa»iM  fa*J§oi

Magistrat lwowski chcąc uporządkować cmentarze miej­
skie, wzywa osoby interesowane, aby kazały naprawić i od­
nowić pomniki krewnych swych chylące się do upadku, w ciągu 
roku jednego, po upływie bowiem tego czasu pomniki zniszczo­
ne uprzątnięte zostaną, a dla zachowania pamięci umieszczone 
będą w murze cmentarnym.

Dr. Knoblecher jlny wikary apostolski na Afrykę środko­
wą, który w Chartum założył był główną stacyę misyjną, umarł 
13go b. m. w Neapolu w powrocie swoim do Wiednia.

D. 12go kwietnia powstał pożar w lesie pod Grossosten 
i Rutzen w powiecie Guhrau w Szląsku pruskim , z powodu 
nieostrożności ludzi którzy sobie w lesie jadło gotowali, a susza 
i wiatr silny rozniosły ogień z szybkością do koła i przeszło 
tysiąc morgów młodego lasu zupełnie spłonęło.

„La Flandre maritime44 donosi, że rząd belgijski odrzucił 
propozycyę spółki kapitalistów chcących założyć w Ostendzie 
bank gier hazardowych, lubo przedsiębiorcy ofiarowali miastu 
100,000 fr. rocznie, 25,000 na cele dobroczynne, 25,000 na 
uroczystości ltp. Dziennik powyższy nie przytacza jednak po­
wodów, dla czego rząd belgijski cierpi dotąd bank gier w Spa.

Teatr. Musieliśmy już parę razy wystąpić w roku zeszłym 
przeciw przedstawianiu na tutejszćj scenie polskićj krwawych 
lub brudnych utworów owćj awanturniczej szkoły porestaura- 
cyjno-francuskićj, której adeptom nieszło o prawdę, myśl i u-’ 
czucie piękna, o zasady sztuki a nawet zdrowego rozsądku, lecz 
tylko bj kosztem tego wszystkiego zajmować, rozciekawiać i 
zabawiać widzów. Dramata te, owe karykaturalne uosobienia wy­
stępków i zbrodni, owi bohaterowie wyciągnięci z kiyminałów, 
skrytykowane i wyśmiane, znikły ju t  nawet teraz z lepszych 
scen francuskich wywarłszy zawsze szkodliwy wpływ na litera­
turę i spółeczność francuską. Gdy ta krwawa i awanturnicza 
szkoła rozrastała się w literaturze francuskićj tłumiąc tam uczu­
cie piękna, u nas (j^ęp; wielkim poetom naszym, przechował 
się czysto 1 rozwijał szczytny i piękny kwiat poezyi, i od 
gorączki trawiącćj literaturę zachodnią uchroniło się w części 
piśmiennictwo nasze. A czyi dzisiaj, gdy z tćj choroby wyli­
czył się nawet dramat francuski, mamy ją  wprowadzać na sce­
nę naszą, tępić uczucie i rozpowszechniać zły smak w publi­
czności naszej? Tćm snrowićj powstaliśmy przeciw przedstawie­
niu w teatrze polskim tych awanturniczych dramatów, iż kre­
ślone zręcznie i z talentem, mogły być tćm szkodliwszemu Lecz 
cóż powimy o niezręcznych i karykaturalnych naśladowaniach 
tych Dumasowskich dramatów przez podrzędnych pisarzy fran­
cuskich bez talentu, ujrzawszy wczoraj na scenie naszćj nie­
szczęśliwą próbkę takich naśladowali? Słowem co powimy o 
przedstaw ianćj niedawno melodramie (?) „Ralf rozbójnik" lub 
o dawanym wczoraj dramacie „Zły duch dwóch rodzin", przy 
którym, w przeszłym roku wystawiona Dumasowska „La lour 
de Nesle", nazwana u nas „Wieżą piekielną", jest arcydziełem 
sztuki.

Pisać poważnie, rozbierać seryo takie dramata i melodrama- 
ta, a nawet przypatrywać im się cierpliwie do końca, jest pra­
wie niepodobna. Krytyka waha się czy przystąpić do rozbioru 
dzieł, których twórcom mało chodziło o wszelkie prawa nie­
tylko estetyki lecz nawet zdrowego rozsądku. Prawdopodobień­
stwo wypadków, rysunek przedstawionych postaci, loiczność 
w charakterach: to według nich rzeczy niegodne trudu, na któ­
re to drobnostki nie zważali, byle ciekawość czytelnika trzymać 
ciągle w natężeniu. Przedstawiany jednak wczoraj „Zły duch 
dwóch rodzin" (zapewne Zły duch sceny i publiczności), ma

nadto i tę zaletę, ie  mimo chaosu awantur, jest nadzwyczaj 
nudnym i przeciągłym. Lecz takie wyroby piśmienne leżą 
po zagranicami literatury. Zostawmy wi ęc w spokoju tych au- 
torów-fabrykantów, niech prowadzą dalćj swój p rzem y sł; nie 
przerwiem im robót, gdyż sztuka i krytyka nic nie ma z nie-- 
mi wspólnego.

Ale co może powodować do przedstawienia na scenie naczć 
takich Rozbójników i Złych duchów? Czy ukazaniem bezro- 
zumnyeh płodów obćj literatury chcą wzbudzić zamiłowanie do 
własnej ? Czy odmalowaniem zbrodniarzy chcąc nas przekonać 
jak  cnotliwi i szlachetni jesteśmy? Lecz w tem  niewielka sztu­
ka, gdyż i złoczyńcy wypuszczeni z kryminału albo uczuliby 
się w obec osób tego dramatu uczciwymi, albo ujrzeliby swą 
niższość w zbrodni i wiele pożytecznych dla siebie rzeczy nau- 
czyćby się mogli.

Cóż powiedzieć można o grze artystów w takim Złym duchu 
sceny? Oto że szkoda talentu i dobrćj gry  pani Majewskićj 
i pana Delhau, wysileń ich marniejących bez skutku by pod­
nieść nieudolną sztukę w którćj nie ma pola dla artysty, bo nie 
ma ludzkich charakterów i loicznosci w zdarzeniach.

Chociaż o wczorajsze ukazanie się „Złego ducha" na scenie 
polskićj nie możemy obwiniać Dyrekcyę teatralną, gdyż bylto 
benefis, a w takim razie wybór sztuki należy podobno do bc- 
nefieyanta; chociaż winniśmy nawet oddać sprawiedliwość D y- 
rekcyi teatralnćj, iż dołożywszy znacznych starań , powiększyła 
grono artystów kilkoma niezaprzeczonemi talentami, angażując 
panię Majewską, pannę Biedrońską i pana Delhau; chociaż na- 
konięc starała się w roku bieżącym, szczególnićj na początku 
kursu, uczynić repertoar teatralny lepszym od zeszłorocznego 
i przedstawiła kilkanaście nowych a między niemi kilka do­
brych utworów, zawsze jednak repertoar ten powoduje nas 
do czynienia Dyrekcyi wielu uwag, między któremi dzisiaj ogra­
niczamy się do następującej, ł ła  scenie naszej widzimy najczę­
ściej dramata francuskie a komedye niemieckie. Ofeyżby nie mo­
żna (nie mówimy zawsze, lecz częściej) trzymać się przeciwnćj 
zasady i przedstawiać odwrotnie: komedye francuskie a drama­
ta niemieckie; bo przecież znaną jest rzeczą, że literatura fran­
cuska celuje w komedyi, a słabszą jej stroną jest dramat, w nie- 
mieckićm zaś dramatycznem piśmiennictwie, dramat jest jaśniej­
szą a komedya, zwykle ciężką farsą będąca, ciemniejszą jego 
stroną, h i  cel m . . .  . . . .

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne

P a r y ż  20 kwietnia. Constitutionnel zamieszcz 
artykuł zpodpisem  R enće, który maluje oburzę 
nie sprawione we Francyi na wiadomość o uniowin 
nieniu Bernarda. K ażdy pojął, mówi Const., uczucia 
jakich wyrazem był wczorajszy Unimrs. Nie po 
trzeba się rozpisywać nad tym niesłychanym skan 
dałem, nikt bowiem nie wątpi, że B ernard  był wir 
nym, a ograniczyć się tylko chcemy na przypom nit 
niu Anglikom , którzy pragną, utrzym ania przyja 
zni z Francyą, że rządowi trudno byłoby pow str.y  
mać ogólne oburzenie, jeśliby nienawistna obron 
adwokata Bernarda znalazła na nieszczęście rozpo 
wszechnienie we Francyi.

L o n d y n  20 kwietnia. Na wczorajszem nocnet 
posiedzeniu izby wyższćj oświadczył lord M alines 
bury, że większość prawników koronnych poczv 
tała zabór „Gagliari“ jako prawnie dokonany, 
zatem stanowcze wystąpienie w tćj mierze jest nie 
podobnem.

L o n d y n  20 kwietnia. Na wczorajezem  pgiodze 
niu nocnem  izby  niższćj, pan  Disraeli przedłoży
budżet państwa nar .  1859. D ochody obliczone s 
na oo,120*000 fst., wydatki zaś na 67,110,000 fsi 
Dla pokrycia niedoboru minister skarbu projekto 
wał podwyższyć opłatę od wódek, w strzym ać urno 
rżenie długu wojennego i wypłatę na bony skar 
bowe, ‘ tudzież zaprowadzić podatek 1 pensa o< 
czykow (cheques), obok zatrzymania dawnych po 
datków. Najznakomitsi mówcy izby zastrzegli so 
bie głosy nad temi przedmiotami. L o rd  F it z ż e ra ł 
oświadczył, iż odwołanie lorda H ow den z posad 
posła w Madrycie, niezmieniło bynajmnićj dotycl,' 
czasowój polityki angielskiej względem  Hiszpanii

W edług dzienników petersburgskich z 14go t 
m., dowodzca armii lszój i namiestnik Królestw: 
I olskiego książę Michał Gorczakow otrzymał u. 
lop na 2 y  miesięcy, gdyż udaje się zagranic 
(podobno do W łoch) dla poratowania zdrowia.

izb y  hanowerska i badeńska przyjęły prawo ( 
podwyżce podatku od wyrobu cukru burakowego 
jako warunek objęty traktatem między krajani 
związku celnego.

Na dzień 14go czerwca rozpisane zostały wv 
bory powszechne do Folkethingu duńskiego któ­
rego  ̂peryod prawodawczy upłynął.

We wtorkowym numerze Czasu podaliśmy de­
peszę, iż pan DTsraeli oświadczył 16go w nom 
w izbie niższćj, iż prawnicy koronni 0(t. j .  rad; 
z prawników złożona do dawania opinii w sporacl 
odnoszących się do prawa narodów, do stosunków 
pruwniczo-dyplomatycznych, za których opinią je 
dnak nie zawsze rząd idzie) poczytali zabór „Ca<dia- 
r i“ za bezprawny, a przeto rząd będzie się od N ea­
polu domagał wynagrodzenia dla mechaników an­
gielskich przytrzymanych na tym statku i więzio­
nych. Dokładne sprawozdanie z obrad Izby niż­
szćj przekonywa, że depesza była zmyloną. D Tsrael 
oznajmił, i z  jeże li prawnicy uznają nielegalność za- 
boru „Gaglian", rząd upomni się o w ynagrodze­
nie dla Parka i Watta. Z depeszy zaś dziś poda­
nćj wykazuje się,  iż 19go w nocy lord  Malmes- 
bury oświadczył, że zdanjem prawników zabór 
„Lagliari" jest legalny, zatem o wynagrodzeniu 
mowy być me może.

Antoni Kłoliukowski Redaktor odpowiedzialny.



CZAS z czwartku 22  kwietnia i 858 .

Kurs papierów pubKcznych i pieniędzy
B4 r a k ó w  SI kwietnia

Banknoty polskio za 100 z ł r . ...........................
liable obrączkowe a g io .........................................
Talary pruskie za 150 zlr. . . . . . . . .
C w an cy g ic ry ........................................................zlr.
Pólimperyały rosyjski, .......................................tkt.
Napoleondory 20 fr............................................ .....
Dukaty holend. waine.......................................... »

„ a u e try aę k ie .............................................»
Listy zastawne galicyjskie z kuponami • • »
Obligacye indemn. z k u p o n . ....................... .....
Potyczka narodowa z r. 1854...........................»
Listy zastawne polskie z kuponam i. .

W i e d e ń  2 i kwietnia (telegraf.)
Augsburg....................................................................
H am burg ............................................................   > •
Londyn ....................  • • • • • • * •  i •
P a r y ż .............................................    t ' ‘ • •
Agio od z ło ta ...........................................................
5°/0 Metaliki
*V»Vs » ...........................................
4%  a . . . . . . . .
3%  .  . . . . . . . . . .  . f . . .
Losy z r. 1834  ...................

,  „ 1 * 3 9 ............................ .... ......................
a z 1854

Pożyczka narodowa 5 % .....................................
Obligacye indemniz. ga lic ......................................
Akcye B ankow e.......................................................

,  kredytu ruchomego . . - .......................
,  kolei francusko-anstryaekich..................

olei póh-ocnć
Ł a w ń w  18 kwietnia.

Dukat holenderski  ̂ ,
„ a u s t r y a c k i ................................... „ ,

Pófimperyal ro B y jsk i...................................
Babel rosyjski.................................................
Talar pruski . . . . . . . . . . . .
P  yciozłotówka polska . . . . . . . .
Listy zastawne galic. bez kupon.................
Oblig. indemn. galic. bez kupon.................
Pożyczka narodowa bez kupon. . . . .

W a r s z a w a  17 kwietiiia.
P ó łim p o ry a iy ..............................................
Obligi sk a rb o w e .........................................

kupon ....................................
Listy zastawne ELI o k re su .......................

kupon ................................

rubli

rubli

W ro o ła w  20 kwietnia.
Banknoty austryackie................................
Polskie bilety bankow e...........................

,  listy zastawne 
Poznańskie Usty zastawne

Oblig. kolei kr&k.-azl*sk.

♦ V .. • sy.%.

żądaja płaca
436 434

«% 5%
97 96 %

106% 165%
8 *4 8 16
8 12 8 6
4 47 4 42
4 80

8 0 %
4 44

79%
81 80
84% 83%
99% 99%

108'/,
7«y*

1*8 %

«iy.r
71

30* 
130 
1®» % 
W /e
78 i *74-4 

*44 %
*37%

1849

4 44 
4 50 
8 20 
1 37 
1 334 
1 11

78 42
79 — 
184 —

"tu

79 15 
78 27 
83 20 

WSWW

90 56 

14 83

89 %  

99 '/,

44
47
16
86
81
10

5 45

8 8 % .

8 6% 
79 %

roeławia.

Marka Ant

Prtyjeebali <»<ł 20 do 21 kwietnia.
HOTEL PQLLKRA. Bobrowska Joaaaa obyw., Hartmann 

kapitan z Wadowic. Schremor Kazimierz knplno, Nemuznn 
Oskar kupiec, Koopt T . kupiec z Wyatowlo. Riagelhaim Ba­
ruch kupiec z Tarnów* W alter O, artysta  z *
Szybalski Felicyan obyw. n Rogulie.

W yjechali: Szujski Józef obyw. do Wiednia, 
urzędnik do Lwowa. Ilr. Molike Karol lejny radaea, hr. Mol- 
tke "Magnus wf. dóbr do Frelwaldu. Łempieki Hilary wM o. 
dóbr do Źyznowa. Lówy Bernard kupioo de Wieliczki. N eu- 
mann Oskar kupiec. Knopf T. kopice do Mysłowic. Ringheitn 
Baruch kupiec do Tarnowa.

HOTEL BRKZ0I5ŃSKI. Samuel Math kupiec a Wiednia. 
Franciszek Martin kopice a Drezna. Oskar Hemuflta a Oraz. 
F ryderyk W ilhelm Borm von Weyohe a Hanoweru. Otto ren 
Cobe . Robert Kunze z Rydzyny. Antoni Suohy z Pragi. Samoel 
B r a u n b e r g  kupiec z Bielska. Joanna Sędzimir obyw. e Polski. 
Tytus Dunin obyw. z Galicyi.

HOTEL SASKI Hipolit Koszutski obyw., Sew ery Mieezko- 
wski obyw. z Polski. Ferdynand bar. Beam w ł. dóbr z Oali- 
eyi. Józef bar. Baum z Kopytówki.

Wyjechali: Romania Jakubowska w ł. dóbr. Seweryn Mie­
czkowski obyw., Hipolit Koazntcki obyw do Polski. Teodor 
bar. Przyehooki w la . dóbr, Władysław- Olearaki właó- dóbr 
do Oalicyi.

IIOTKL POLSKI Hamburger M kupiec, Ongi er M kupiec,, 
Neisser M. kupiec, Pniower kupiec z Wrocławia.

W yjed l i :  Hatsobek Maksymilian kopieo, Hatzchek * y -  
gmunt kupiec na prywatno mieszkania. MeJozewzki Józef do
Rzeszowa.

POCIĄGI OftOBOMB NA KOLEI ŻBLAZNftł.

Odchodzą z Krakowa i 
do iły*icy : g. 18 ni IŁ w p o lu d . — *. 9 rei. 5 wieczorem, 
do ItuW iesśi. <• 6  m. 30  rano— *. 9 o, 30 wieczorem, 
do H icd n io : g . 6  ®, J0 ęar.o— g. 3 m. '46 po południu, 
do \% raetnwia i  W urżS itry: g. 8  tu. 30 rano.

Przychodzą do Krakowa:
6  m. 20 rano— g. 2 m. 36 po południu. 

ielieuki: f -  19 m. 40 rano— g. 7. m. — wieczorem, 
a W iednia; g- H  m. 25 połud.— g. b ni. 15 wieczorom, 
n W rtciaw ta  » IFcrenaw y; g. 2 m. 55 po południu.

Z Dębtcy do Krakowa:
dwa; g. 11 m. Ig  przed połud.— g. 3 w nocy. 
ihęimę: f • 3 m. 37 pa po ład .— g. 12 ni. 25 w nocy.

e UaHep: g. 
» W itlie  '

pmyeAed

T r e ś ó  O b w i e » * c * c ń  n r * ę « l o w y t l i
w Nrze 88 Krakauer Zeitung.

b a w t  z iy a g ja .  k. s*d obw. R z e s z o w s k i :  Heleny M*r- 
■hock*. Józefy i Antoniego Poikertów, mfe! Koestzncyi z Gro­
cholskich Bzaazkiewiesowój i Salomey Grootoisk* celem so- 
lidarnój sp ła ty  asm na dobrach zah'potekowanych.

L i o y t a e y a .  W dnia 2# m aja w YVieliczco dostawa m ate- 
rya łów  na potrzeby tamtejszych salin-

D R S p O W G .

(33*) Kundmachung;. (*-*0
|_N. 6,960j Dor M agistrat der k. Haoptstadt Lemberg hat 

beeohlesseu dio besteheaden Leichcnhófo im Uebiethe der 
Dtadt Lemberg aa  regahren. Urn bei der Ausluhrung Clo­
se s  Besohluaeee jodes Hindernisg zeitgem aas beseitigt zu 
wissen, fordert hicmit der Magistrat ailo diessfalls Betheilig- 
ton auf, die auf deu hiororiigou ohristlicheo Kirchhófen be- 
stehenden baufalligcn Urabdeokmalo ih rer verblioheneu Ange- 
hórigeu innorhalb e iu ts Zeiiraumes von oinem Jah re, d. i. 
bis Kade Mara 1859 renonren uud herstelleu z u laasen ; w i- 
drigeos die baugelahrliohen Donkinale, uud dereń Bau-Abfal- 
le von ihrem P iatze  entferat und tu r  Yeiwuhrung des An- 
denkens von Amtcwegen in der derem st herzastellenden K irch- 
hofs-Umfnngsroaucr werden eingomnuert werdon.

Voui M agistrate der k. Hauptstadt Lemberg am 31 ten Marz 
1868.

F rau z  K r o e b l  IU. J).
pr. Burgermcister.

Obwieszczenie.
[L . 6 ,960J  M agistrat król. sio łeeinego miabta Lwowa 

ohwaliwszy regulaoyy cmentarzów w obrybio miejskim, ą 
ohoao wcześnie usonęć wszelkie prze.zkody mogące tamowuo 
wykonanie tój nohwały, wzywa niniejszem w ,zystkio osoby, 
których races ta  dotyczy, a ieby  pomniki nagrobno swoich 
krewnyoh na taiejssyou omentarsaoh chrseściańskioh, ohyliy- 
ee ety do upadku, w o;*gu roku jednego, to je s t  po koateo 
m arca 1869 r. naprawić i odnowić kazali.

Po bezskutecznym upływie tego terminu pomniki te upad­
kiem groś*ce i odłam y takowych z urzydu byd* uprz*tmone, 
i kn  saohowaniu pamiyoi, w murze który cmentarz ma o ta- 
aaaó, zostaną umieszczoue.

“  "" i . l r . tu  kr. ątożeoznego lu lą .ta  Lwowa d“i» 31 |C

Wiadomości handlowe I przemysłowe
CENY ZBOŻA

nu Targowicy puHic»*ej w Krakowie w trutek gatunkach 
praktyku-------

M etz
o
B
B
n
B
»
B
B
B

Wyszczególnienie
produktów

pszenicy zimo. 
jsrć j . . . 
śy ta  . . . .  
j ócz mienia .
ołyga . . .
grochu . • . 
jag ie ł . • • 
fasoli • • • 
ta ta rk i . • • 
prosa . • • 
rzepaku zim.

n « ,etn' • 
funt miysa wołowego 

„ n a drobnego 
r  PolydW. w ot. 

Metz ziem niaków. 
Cet. siana wagi wied. 

n potrawu „
« słomy „ 

Spirytusu garntep
* opłata na 90 Tr. 

Okowity . na 80 
gzumówki garn. . 
M asła  osyatego garn 
Ja j kurzych kopa 
p ro ś d iy  wan'enka

Z piwa marcowogo] 
dołto »
K aszy j? 0 ,l“.oij^stoonow. yj

* pszennój - n
perłow ój • u
tatarczanej *

_ _ przotar. *
9

’ 7j KomisaryatU 
A. Aleksandrowicz. 
A. B as!on.

n n s C T T

zr | kr. zr

I 42 i
1 3 0

IjB
4 13

bdubeltów

■uloai fi
Franciszek K roebl U), p .

prow . B urm istrz

I n s e r a t y .
Nowe w y d a n i e

POEZYJ
VIIClRTKfiO POLA

W c z te r e c h  to m a c h
w Wiedniu u Zam arskicgo 1857 r, wyuzłe. nakładem  auto­
ra, na rzecz tegoś przedawane. nic znajdnjijce s ij  w śadnćj 
księgarni, jes t do nabyoia dla Galicyi i K rakowa w Admini- 
straoyi „Czasu*1 za oene 10 z łr . z p rzesy łk*  pocztnw* na 
miejsoe saśędania. — Zgłoszenia się w raz z kwot* pieniężne, 
wyś wymicnion* uprasza się czynić listam i frankowanemi do 
tejśe Administracyi, która za przesyłkę ręczy.
(736-33) A d  n i  i  i i  1 s t  r a  c y  a  C z a s u .

a
otwarte będą.

dnia Î ° czerwca,
tekarzem  zdrojowym jest

P r. m edycyny i ch iru rg ii K arol 
DŚoszczański-

Przyjemnie nam zawiadomić szanoan*  Publiczność, śo 
w przybywających nswyoh zabudowaniach jnż  w bieś%cym 
roku bodziemy w stanie pomieścić w iększ* ilość gości, ró - 
wnleś ze wzzelkich dokładamy starań , aby pod kaśdym 
względem oeraz bardzićj odpowiadać słusznym  wymaganiom 
i daó dowód 0, wzroście i postępie naszego Żakładu.

Zarząd wód mineralnych w  I w o n i c z u  
dnia 18go kwietnia 1858 . (3>3-t-33

Poeeaku -

—;30 33

I  20 j - | » - t p . . . . . . .
Komisarz ta rg o w y ^ 'li* '* ,1, ^  “  

___________ Adjaakt fc ą .ia .ti

(33T-1-

Do preparowania chemicznych analiz gua­
na, ziemi i m inerałów, tak  co do gatanku, 
jako teś co de ilośoi, (p rzy  guano z dokła- 
dnem oznaczeniem śatotrorodn) poleca się

M ortim er Scholz
aptekarz w Jutroszynie w Poznańskiem.

spnowad*iłi się pod ^  °*“ k* ulicę i udziela tamśe
lekarsM J rady k,®dn>'ełl k0ZP*atniB od godziny 3ol<y do

. H f     1—_— . (W Trap

Zur Autkl&rong fflr Seifcn - Consumcnten.
S o i t  lin g e re r Zeit befassen sich mehrero Seifenerzeugcr mit der Aoferligung versehiedener
Sie unter m ehrcrlei Namen verkaufen, a is : A p o l l o ,  A p e l i .  A p o l i e o ,  Ap o l l o i ,  K l a i n  e • • nmmern bezei-
Numeru t(iei'en (namlioh Classo oder Nr. 1, 2, 3 , 4 u. s. w , w oiarch  d.e immęr sohleohtere Qaalitat naoh Nummern bez 
cbnet ist) , und aul G.und des bii.igen Preises, wio dieso W aare lewóhnlich borechuet, uberall ais sehr „oonvensbel a|t

empfehUn J e j M, onbcnomme„ bloibrm, scino Erzeugeisso anzupreisen, wenu ahor Jemaud der cin Surroga'
e.zengt: sich crlaubt, dieses Barrogat ale ochte W aare, und urn das consomTCude Publ.kum zu tausehen, put don glcichtf 
oder abnlichen Namcn des Erzengnisses aus ciner renommirtcu Fabrik in den Handel tu  brn.gen, dano is t es Pflicbt, der

lei Botrflgereien CirouIare aa3Spree|ien. bereehaen wir unsere Erzougnisse alien unsern Frcunden zu glei«b“»
Freisen; n .u  erhalten w ir aber von vielea Seitcn dio Versicbcrung, dass unsere W aare b.ll.ger durch Rcisendo angebot "

wird, agSc.wT t *^°r 'Und̂ rr̂  wir nn,  d c Deborzeusung verschafft, dass man derlei Surrogat-Seifen uster obig®“
Namon. welcho mit g l e i o h e n  L e t t e r n  ( B u o h s t a b o n )  w ie  b e i  u n s e r e r  S e i f e  auf jedcm Stuck cisęepresst s.sd- 
als unser K rzeufm es vorkauft; wean es also vorkoramt, rta,s e»<i reisendcr C harlatan oder Verschlejsscr dio 
„ Ap o l l o - ,  A p o l !-,  A p o l i e o - ,  A p o l l o i -  odor versebiede™  E l a in  -  S o . f  e a “>B. uB»«r  1 "A S m llo J*
S e ife* *  anbietei, so ist dieses effenbar fin Betrfiycr, d a  vA r  u n s e r e ,  a u s  ^ i n e m  E l a i n  u n d  g a iL 5 o h e m  
r e i n  g e s o t t e n  S e i f e  w e l c h e  f a r  W o l i -  u n d  S e l d e n f a r b e r ,  f t i r  a l l e  W a s c h e r e i e n ,  s o  w i e  f t i r  d ie  T o 
l e t t e  g l e i c h  v o r t e U h a f t  1 st, bloss unter dem renemmirte,. Namen „ A p u l l O * » * i f e  in den Handel bnngen.

D ie  A p o llo -S e ife  ( . . I t  kurzer Zeit von eisem hie, gon), die A p o U -S e ifo  (w sr.eho i.lieh  yon eo.cn Brunner, 
die A p o lle o -S e ife  (wahrseheiolich voc cinem P rag cr), end die A p o llo i -S e ife  (wanrschem l.ch von e.nem P ^ ts ^  sammt 
lich aber uns uobekanuton Erzeugern fabricn t) s in d  gefiiU će  S e lfe n , untcr welche kategorie a u c h  d ie  S O g en an B

t e n  w ir,l g roB sto rt'.e ils  L a u g e ,  auci, P e o h , S p e o k s te in  ( F e d e r w e is s ) ,  L e h m e r d e ,  J»
s e l b s t  f e in g e r i e b e n e r  S a n d  v e r w e n d e t ,  in de. i mn klaiocs Quantum  F e tt  m it ccrioi w e r th lo se i, se h r  m s ‘*«rri 
fall, ndon A rtikcln, im Verein mit A etzlaago zusam m ougeruhrt m .d ,  w as nach w enigen Stundon dieses S e ife n -S n rro g a t g » 

Den W ied crv erk au fe r w ie den C onsum enten tr iff t bei derea  Anwondung smmer, m .tun tcr g ro sse r  V e r iu s t;  den W »  
d e rv e ik au fe r  daduroh, dass nach w enigen W ocl.cn . a ls die V% acre  am L ag er liogt, s.ch  d as G .w .ch t bedeutend vorm m de't- 
indem das W a sse r  dcr L auge v e rtro ek n e t u n i dio 8 tu ,k e  unfórm lich, w .e Sobw am m  zusam m enschw .nden. o n ^ c h  sb«£ 
dass d er W i.d e rk a u fe r  zu veran tw o rtcn  h*t. wenn das kau f. ude Publikom  bei deren  V erw endung m eht w issend. da,-s e .  «"* 
Surrok-at ist. dem sohadiicho BtaHe b e iiem cn g t sind, sich  g ro sses  Scliadeu vcrursaofct.

Bei Erzeugucg voa gcfulltcr Seife auf kaltem W ege wird gcwohnlioli, nm einc Aufloenng des Fettes zu bowirka ’ 
ein g rosser Ueb rschuss von Aetzlauge verwendet. das uberschuss.ge Natron w .rk t nuu auf a lo antmal.schen und BauO> 
wollstofle sehr zerstórend, indem es derloi Stoffe zerfrtsst, so wio sic b im Verbrauch der To lette-Soife d.e Haut au<*«‘ 
und Kratzen vorursaoht. Boirn Verbrauch zu tecVniochen Zweckeo. z. B bei Farberetes eto , ist dor Schaden oft sehr grc*'*, 
denn abgesehon hiervoo. dass ein mit Speokstein, Peoh, Lohn cede und S .nd  gefulltc Seifo duroh diese Istoffe. welohe ko - 
ncn Worth haben, sc -w er ias Uewicht f a l le n ,-  tiegt der grosso Nao tiieil darm, dass dise unlosctilichen Erdjhcile zaT' 
Parheo zeretoren, und indeni sie fcich dcr Farbe an den Stofl anhangcn, dieaior sehr oft ganE verdorben wird. Bei den* 
nommć was unsero „ A p o l l o - § e i f « * *  im In -  und Ausland,; in alien Zeigeo techaischer Verwendag brsi zt. m usse . W' 
uns daher gegennber soloher Betrugoreien veiw ahren, and eri.iarep hiermit. wie in unsercn frohereu Circularon: I# 8* .  
bloss v. llkomme.i ncutralle nnd ganz ohomisch rein gesottei ;a  Seife erzeigen, die unter dcm Namen „ A p o l lO - M e » %  
vcrhaltnissm assig der Qaalitat stets so billig bercchnen, wie cs keiner andorn Fabr.k leiclit moglioh w i r d ; -  wie w ir *« 
nooh weiter bemerken, dass snwehl bei unsern Apollo-Korzen, als der Scifo w ir bloss etne Sorte, nod zw&r nur die a» 
gozeiohnctstc P rim a-Qualitat, nnd nie ein zweite schleoiite Sorte erzeugen. *»4g

Zum Schlussc musseu w ir nooh, auf cino uas neu^strr Zoit e rst bekaunt gcwordene b e s o n d e r .  
B e t r u g e r e i  aufmerksam maolien. . . . .  , „  . .  »uf

Von uaserm Seifen-llaupt-D cpet in Pest erhieilcii w r die Auzeige, dass violseiuge unsore leeren Seifcn-kiston, 
welche unsere Zeiehen m arkirt sind. aufgekaaft w erden; bei naherer U.vtersuohung zeigto es s eb, d»ss oigene Agenten “ 
Lesens unkudige Fuhriente, welche mit schriftiiohen Ordres r un  Ankauf uscrer Apol!o-Se>fen naeh Pest kominer. »U »»  
e r a .  u n i  I lm e n  d i e  v o r g e n a n t e n  S n r r o g a t - S e l f e n  i n  u n s e r e  O r l g i n a l - K l s t e n  v e r p a c k t  a n s t a t t  «** 
s e r r r  A  |>*>llo 8>«-t IV  u b e r . e b e n .

Um d e r l e l  B e t r i ig e r  d e r  s t r a f g e r ic h t l l c h e  B e h o rd e  anzeigcn zu kóBnen, crsuahen w ir ansere Geschaft*' 
Freundc vorkonniiendenfalls uns sogleioh untcr dcr Beiscblus- d r dirsfalls crhaitonen Rcchnuitg in Kenntniss zu setzeP- 

W ie n , im Fobraar 13.'8.
(Srjle iifievr. Sfifenfleiter-d^ewerke-^efeUfdjar

Ole Direction. 4)
{%&*>

C o i n p t o i r  i m  i p o l I o - § t a l e ,
Schottenfeld Nr. 34-3.

krv
30

36

IISIONA PASfEW
wyka, feiihy i len

o d  I g o  k w ie tn ia
można jeszcze nabyć za pośrednictwem c. k. To­
warzystwa gospodarczo - rolniczego krakowskiego 
lub u podpisanego wraz ze stósownem objaśnieniem. 

Metza czyli pó i korca kosztuje
z łr.

W y k i  e r f b r ta k l e j  sin ie j do mieszanek . . . . .  4 
B u lw y , aby były posadne umyślnie m ałe obierane, 

ja k  obatalunki 10  metzów wyniosę, zaraz będ*
do Krakowa franco odstaw iono................................1

L e n  S ło w le ń  z pod Karpat u mnie przyswojony i
śl czniei się u d a ję c y ..........................  5 —

T r a w a  m io d o w a  na licho g r“ nta '  do podsiania
K o n i o r ó w .........................................................  6  —

K a k o ln to a  w y s o k a  k la t e o k a  zasiana w owies
1 przywleczona daje od 30 d0 40 cetn.................... 8  —

U l e t l i c z k a  p o s p o l i t a  na grunta najlichsze 1 '/, do
2  g«r:;oy nę mórg . .  18 — j

T y m o tk a  prześliczna najodpowiedniejsza do posia­
dania koniczyn  .........................................................  —

M ie s z a n k a  N. 1. na biedne i suchy Rlrby 
M ie s z a n k a  N . 2 . na biedno mi k e grunta . . . .  U — 
M ie s z a n k a  JT. 3 , na mierne grunta zostawiona lat

2 —3 na siano dajaca od cetn. z morgi 8  —
M ie s z a n k a  N . 4 .  na po ’sianie łę k  lnb założenie 

sztucznych na pola h zostawiona lat 3—(j d&- 
j*ca nujazlacbetniejszrgo siana (podbitego wy­
czkami i k iniczynami) oJ 3o 50 cetn. . . .  14 — 

W orek półkorcowy z biał< g° l ' 0^ja keeztujo 36 kr. m. k, 
przy większych obstalunkach przesyłki do kolei i na wszy^ 
stkie stioya kolei ielaznćj bezpłatnie podejmuje się podpi- 
sifly.

Klecza poczta W adowice.
(27C -5-6) Henryk ze 8 ław na S ł a u  i ń t k i

le-Ghdne uwagi-w
ib.loam r mn Bnwiailnm'A BBlnAut.a „..LKaaltflBpodpisany 

w handlu swej
ma zaszczyt zawiadomić szanowni) publiczno^

.. _______ iwojem korzeni i  win przy ulicy F l o r y a ń s k i ó j
liczb*  551, gdzie zarazem o k. traUka tytoniu i tabaki 
o. k. loterya liczbowa połęozona jeBt, sprzedaje tak w b‘ 
jako i za dom w piost z beczki toczono, jn ś  dot*d znane 

ko najlepsze

55 b r o w a r u

H RA BSTW A  TENCZYN SK IE^^
jako to:

Jeden kufel czyli seidel dobrej miary po 3 1/ , kr. m. k- 
Jedna halba czyli dwa seidle . . . . .  7 —- — —
Je Ina butelka zwana porterówka bez szk ła  6 — — —

Poleca się przeto łaskaw ym  względom. .

(331-3-0 J a n  B r e d # ’

W drakami Karola Budweisera w Krak®^1*
s* do nabycia: _ .

Protokóły pr*edślub»f
na pap erzo do pisania drukowane, z pytaniami i miej**/|,r(. - 
Kpisania odpowiedzi zoslawionem, według rozporz*!*®*1 

świetnego konsystorza spprz*daone.

Libra po 4 5  k r . ni. k-

ierwsze piętro
*Awftkiói Nr. 332 sliłsdaittp„ R;„ .  o , i iprzy ulicy Szewskiój Nr. 332^ s l ł adaj„ ce 6j .  t  ncia pokoi i 

sali: * dwóch p r z e d p o k o i ,  kuchni i łazienki o d  Sgo Michał* 
* mcbjami lub bez meMi do nsjjcis. W iększa część tego 
mieszkania może być wy n*jęta od Sgo Jan a .— Wiadomość 
tamśo u właśo'C'c^!j|_l2IIl!!^-_ (261-6 )

C . k .  T E A T R  P O L S K I .

W e  c z w a r t e k  d n i a  2 -  k w i e t n i a  1 # ^

abraz wiejski charak torystj^rny  w 5cin o d s ł o n a c h  P ^ *  
Birch Pfeiffer, * niemieckiego przctłóiuaczył A. u *

|> . nąnt««;u ózfaiejszpgó dtićącza si.ę
1 WVI-I1 | ■

S P Q S T 8 7 ,K Ż ,K s  1Ą
aminu* «

etan eisp wilgoU.
powiaiirM
oraględaz

Qjawiska
napewletrasu

kiorunok
tęóet;!** »n**rs

w li», P®
fta»n»urar)» 'R »vu^

pogodaS is ły ^ y



Dodatek do IV. 91 dziennika „€ZAS“ z d. 22 Rwiefoia 1858.
m sm

In s e raty.
: pl^^lnstytut Optyczny'

>I«iHsyiniSjaiia H a tsc ft

z Pesztu,
którzy uiają sobie za  za szczy t ośw iadczyć  
świetnej Publiczności, iż z największym  i 

najświetniejszym zasobem  
wszystkich przedmiotów optycz­

nych z Pragi przybyli, w którymto zbio­
rze znajdują się  najprzedniejsze 

okulary, lornety, binokle, barome­
try, kompasy i w iele innych takowych

moiow.
 ’Oprócz tego znajduią s i ę  _

najwytworniejsze naśladowane sztu 
oznie oprawne brylanty (imitations 

des diam ants) jako to: 
wisiorki, brosze, branzolety, pier­
ścienie, łańcuszki do zegarków, któ- 
,-e tylko po prób e chemicznej jako nie­
prawdziwe m ogą być poziiane, tndzi ż w sze l­
kiego rodzaju porte-monnais, oigare- 
etuis i tysiąc innych przedmiotów, które 
przez sw ą różność i gatunek nie m ogą być 
opisane.

ICŁokal sprzedaży
znajduje sie0 w  Rynku przy  
kościele Panny Maryi. (33e.,_3)

SŁAWNEGO Dr- &

J k H i ?  ^
—

(196) przeciw

Wypadaniu w łosów ,
uw ieńczona n» rocznym  p op isie  w szk o le  fa rm acy i w P a ry in . 

Jednomyślnie uznana jako najlepsza ze wszystkich po dzień 
•hisiejszy wynalezionych Pomad.

Pomada ta złożona z c z ą s t e k  r o ś l i n  b a l s a m i c z n y c h ,  
* największą akuratnością przez nas sporządzana, nietylko 
?órazu wstrzymuje w y p ad an ie  Włosów, ale tosamo dzia- 

iąc Z wolna na system krwi .  pobudza cyrkulacyą i przy­
wiesza odrastanie tyohże; używana zaś jako zwyczajne pif— 
kkidło, jest najlepszym środkiem do zacliowania w porząd-
"y® stanie w łosów i do zapobiegania ioh siwienia.

Cena jednego słoika porcelanowego: xłr. 1. 
fi s to ik ó w  z ł r .  5. 

r*epig do o ży w an ia  w języku francuskim, niemieckim 
— i polskim dostarcza się bezpłatnie
*kład g łó w n y  na całą Austryą znajduje się u K a r o la  

H e r r m a n n a  w K r a k o w ie ,  gdzie także i inne nasze 
pomady nabyć można, jako to: POMADE SUPERFINE 
*LEUR d’ORANGE, -  an RESEDA, — VIOLLETTE, — 
k la R O S E - aa* FRAISES czyli POZIOMKOWA -  

1 słoik  porcelanowy złr. — 45 kr.
6 s ło ik ó w ...........................  4

Pomade Divine
Jĵ Ji pomada BOSKA z najzbawiennirjszych balsamicznych

“ęhni a p. Niedzielskiego. 
,*>kowie u N. Giryńskiego. 
łrj,‘ ławiu ubra. Juśkiowioz 

Th. Zaohariasio- 
wicza *  C*

°łoinei u

- ’j  l u n u i c e  r e d  —
Słoik porcelanowy kosztujo złr. 1 

O s ło ik ó w  z ł r .  5.
Denmrson Chetelat et Comp.

71 Ruo St. Martin Paris. 
Pomady Dr. Dupuytren nabyć można:

? ‘»łój u G, J. Buckiego. „ Rozwadowie u K. Mare- 
** **0oKni -  n  Kri.j.;.i.ir!aś.n okiego.

B Samborze u Fr. Karola Gi- 
latowskiego.

B Stanisławowie J. Mnhitsoh 
et Com.

B Sanoku u Jana Jaklilsoh.
B Turoe u A. Czyrniańskiogo. 
B Tarnopolu C. Latinek.
B Wiedniu^ u F. Furst. Stadt 

Karntncrstrasss 903 
„ Wadowioaoh n Jg. Brosig. 
B Zaleszczykach u J. Kouręb- 

skiego & Comp.
*®wie u F.Jaśkiewioza
"bstalunki wprost do składu mego głównego uozy- 
“lone wilości najmniej ‘/ ,  tnzina, przy dołączeniu na- 
^ 2^ 1*1 uskuteczniają się natychmiast franco na koszt

K a r o l  B o r n u a n n  w Krakowie.

» t EaohKrzysztofowioza 
” I ło w ie  Bon. Stiller.
? *‘tnOt.»:.. r, n  __” nouoie G. D an iclcw ioz.

1 °wym Sączu u Kostor- 
W Oś*,- . ttiewioza wdowy 

'?°>mie n s t .  Dołkow- 
» Pr.„ skiego.
*r U -.^ łś lu E d  MachulskiegoŁ O wi O M U Z - /.LIaiuiOSO

raszam pp. aptekarzy chęć mających wydzierźa- 
® Kod .j*ni* ®Pieki, ohoieć donieść o kondycyaeh listo­wi esą

H ettesoh  w Woronowie
cyrkule Żółkiewskim pr««z Uhnow.

Handel korzeni
oraz innych towarów w  Kołomyi

pod firmą ̂OBZBSIII Bliliili.
posiada najprzedniejsze gatunki staryoh win, to jest 10, 20, 
30 i GOletnio, jako to: Ausbruohy, Ausstichy, węgierskie i 
zagraniezze, któro polecając tak potrzebującym jako tiż  lu- 
bownikom oświadcza, że każdego gatunku tych win nabyć 
można częściowo lub w większej ilości po najumiarkowańszych 
cenach. (28 7 -4 -5 )

kształcenia panien wyższego stano
w Dreźnie.

Podpisana rodem Francuzko, a od dwudziesta lat w Niem­
czech osiadła, otworzyła w Dreźnie od jesieni przeszłego 
roku zakład kształcenia panien wyższego stanu i z tym po­
łączyła  nauczanie i wychowanie panienek od lat lOeiu. Ce­
lom zakładu jest nio tylko jak najtroskliwsze wyk ztałeenie 
ducha i serca, lecz także przygotowanie młodych panienek

; <lo ich przyszłego powołania. Język do rozmowy jest frau- 
, cuzk i angielski. Prawdziwie m acierzyński stosunek stenowi 
i związek między podpisaną, a pnwicrznnemi jej panienkami, 
i Za jej uzdolnieniom przemawia najprzód to, źe już dawniej 

podobny zak ład  z najszczęśliwszym skutkiem prowadziła, ja ­
ko też najus Iniejsze polecenia najpierwszych znakomitości 
w tym zawodzie, a szczególniej pana dyrektora Dra Vogel 
w L psku.

Pan Paweł Elsner kupiec w Poznaniu Magazi-i Strasse N. 
15 tudz*cż księgarnia pana N Kamińskiego i spółki w Ba­
zarze w Poznaniu udzielą t respektów i Miżgzćj wiadomość'.

Marya T sresa
, wdowa po Doktorze S e ł r u l t s e ,
: mieszkająca do Igo kwietnia 18 f> Ostra Ailće Nr C. a od 
1 Igo kwietnia Kalhsrincit-Strasre N. 1 1b. (2 5 8 -5 )

Doniesienie jarmarczne. 
J  SK l iA I )

towarów płoci
pod godfem Vzuv Elisabethbrucke"

2 E  W I B I I H I A
podczas ja rm ark  u w  h ote lu  ilrezdeńskim ®

Nin ejszem  mamy za szczy t donieść W ysok iej i Szanow nej Publiczności, że  i na t n jarmark przybyliśm y z znacznym za ­
pasem wszelkich gatunków prawdziwych towarów płóciennych

MF*i oraz podajemy do powszechnej wiadomości nasz OEN-NIK^Bjf
zwracając uwagę w ielce Szanow nej Publiczności na ten s z c z e g ó ł ,  że  z żadnym podobnym hindlem  w jakimkolwiek zw iązku  
nie zostajemy. '

Rzetelność i punktualność nasza, od p ó ł wieku ogólnie uznana, zaręcza za prawdzi­
wość płócien i akuratność miary
lecz  ty lk o  za te tow ary , k tóre  stę w  naszym  hand  lu k u p u ją .

$ 1 1 1 !
1 sztuka płótna z przędzy, 30 łokci wiedeńsk ch na prześcieradła 

5 złr. 24 kr.—6—7 - 8 —10 złr.
1 „ płótna wikstedzkiego 30 łokci wiedeńsk. 6 złr. 30 kr.—7,

8—9 złr.
1 „ płótna ®/4 szerokiego, cienkiego z ręcznej przędzy szczegól­

nie na pościel 30 łokci wiedeń. 8—9— 10—11 złr.
, płótna bardzo cienkiego herrnhutskiego, ®/4 szerokiego, 3 0  

łokci wied, na 6 koszul 9— 10—1 1 — 1 2  złr.
, płótna cieńszego szwajcarskiego ®/4 szerokości, 25 łokci 

wied. 10—1 1 -1 2 — 14 złr.
, płótna skórkowego 38 łokci wiedeńs. 8, 9—10—12 złr.
, płótna rumburgskiego na 12 koszul 10, 12— 14 do 18 złr.
, weby irlandzkiej ®/4 szerokości, 38 łokci wied. 12—14— 18 

do 20 złr.
, weby szwajcarskiej na 12 koszul 14— 16—18—20 złr.
, weby konstantyńskiój % szerokości, 50 łokci wiedeńs. 18

20—24—35 złr.
Wszelkie gatunki weby rumburgskiój i binefeldzkiój 50 i 54 łokci 

wiedeńs. 18—20—24—28—35—40—45—50—100 złr.
1 tuzin prawdziwych białych płóciennych chustek do nosa 2 złr.

24 kr.—3—4—5— 12 złr. |
Z powodu szczególnych  stosunków  znajdują s ię  na sk ła d zie  kilka gatunków najcieńszych koszul płóciennych, po­

d łu g  najnow szego kroju (n iepranych}, które za  p o łow ę ich ceny w ła s n e j , sprzedajem y sztukę po 2 — 4 — 6  złr .
Szczególn iej zw racam y u w agę na więcej jak l O O  g a t l l l l k o W  S k a r p e t e k  i  p o i lC Z O C l l  s a s k i c h  nici i -  

nych dla Dam i m ężczyzn , tuzin po 2 — 3 — 4 — 5 — 6 — 7 — 8 — 2 5  złr. najcieńsze; oraz na płótno 2 — 2 %  i 3  łokcie s z e ­
rokie na prześcieradła bez szw u ; tudzież kilkaset tuzinów f r a i l C U S k f c h  C l l M S t e k  z kolorowemi brzegam i sztuka od 
4 8  kr. począw szy.

Miejsce sprzedaży znajduje sie jedynie tylko podczas jarmarku
W “w H rafeow le W HOTELU DREZDE«SK!i.“^ f  wtr We ŁWOWle w HOTELU DE L’EUROPE rów nież tylko podczas jarmarku, 

MF~w W ied n iu  (Stadt S p ieg e lg a sse  I ,  l d § § ) . ^ |  
Obstalunki z prowincji po cenach wyż wyrażonjch uskuteczniają się 

z naszego gJównego składu w Wiedniu Spiegelgasse N. 1088,
przez c a ły  rok za  frankowanem nadesłaniem  pieniężnej należytości jak najtroskliwiej i najsp ieszniej, jak gd yb y  obstalunek na 
miejscu osobiście uskutecznionym był. (339-1-3)

% tuzina prawdziwych niebiesko drukowanych płóciennych chustek 
do nosa dla mężczyzn 1 złr. 36 kr., 2 złr. 30 kr., 3 złr. 
do 6 złr.

„ prawdziwych francuskich chustek batystowych 1 złr. 36 kr. 
do 2—3 - 4 — 10 złr.

„ brukselskich chustek do nosa batystowych lyońskich 3—4 
do 5— 6— 15 z łr .

„ wielkich serwet stołowych 2—3—4— 8 złr.
„ ręczników dreliszkowych 1 złr. 20 kr. do 2 złr. 30 kr.—

4—6 złr.
„ ręczników adamaszkowych 4 złr.—6—8— 15 złr. 

obrus wielki adamaszkowy bez szwu 1—2—3—4 —5 złr.
1 serweta do kawy rozmaitój wielkości i w różnych kolorach 24 

kr. do 1—2—3—4—5 złr.
‘/2 tuzina serwet desertowych 24 kr. do 1—2—3—4 złr.
1 garnitur adamaszkowy na 6— 12— 18 i 24 osób od 4 do 80 złr.
1 sztuka kanafasu kolorowego niepełznącego na pościel, 30 łokci 

wied. 5 złr. 30 kr.— 6 złr. 30 kr. do 10 złr.
1 „ białój kradli atłasowój na pościel i gatki po 4—6— 10 do

12 złr.

Pszczelnidwo
w kraju naszym było jedną z najważniejszych fa łęzt prle_ 
mysłu gospodarskiego — miód byf ulubionym trunkiem pra­
ojców naazyoh, mało otrzymaliśmy w spnśożnie na diodzo 
literuckićj pomników, któriby obznajmiły nas ze sposobami 
chowu pszczół, jakich naddziadowie nasi używali — jedynym 
prawie jest „Nauka koło pasiek® przoz Walentego Kąckiego 
w 1613 reku spisana w Komarnie i drukiem ogłoszona w Za­
mościu 1914 roku; jest to dzieło pracy mozolnćj ozdobiono

kilkunastoma rycinami, które wybornie zapozoają z ówczaeo- 
wcm postępowaniem z pszczołami. Przypadkowym sposobem 
otrzymaliśmy egzemplarz dobrze zachowany tego dzieła, w chę­
ci przeto dorzucenia ohooiaś jednego ziarna na pożytek lite­
ratury pszozolarskićj, w zamiarze jedynie praktycznego po­
żytku ziomków naszych, bez osobistych widoków, choieliby- 
śmy w przedruku z dopiskami ogłosić obeonie dzieło nasze­
go protoplasty i ojca literatury pszczelarskiej w Polsce — 
mniemamy, i e myśl naszą pojmie ogól rolników polskich i 
chętnie przyjdzie z materyalną pomocą przez nabycie biletów 
pronumeraeyjoyoh na dzieło, któro może być peżyteoznem

praktycznym pszczolarzom i stanow.ć prawdziwą ozdobę bi­
blioteki polskiego z cmiamna. Cenę za cgzemplaiz ozdobiony 
drzeworytami w lekso'e oznaczamy rubel srebrny jeden czyli 
złp. 6 groszy 20, wyrównywającą kosztom druku, a biletów 
prenuroerncyjnych nabyć można za zgłoszeniem się osobistem 
lab piśmiccnem franco pod adresem: „Do Adama Micozyńskie- 
eo redaktora Przeglądu rolniczego w Warszawie Nr. 7 t0  u- 
lioa Elektoralna®. — Obywatele z Galicy1’ > Krakowskiego 
s zapisamil na prenumeratę zg łosić  się zechcą do B:óra Towa­
rzystwa roniczego w Krakowie n! ca Szewska Nr. 33S G. 
Lista prenumerujących zamieszczoną będzie. (275-3 )



Dodatek do dziennika ..OKAS* z dnia 2 2  kwietnia 1858.

Handel towarów lilauiiliiyeli
pod firmą:

ADOLF SACHS
W WROCŁAWIU 

(w Paryżu: SACHS, freres 4  C. rue dhautrille)
który przez kilka jarmarków w Krakowie w hotelu Dre­

zdeńskim swój skład towarów utrzymywał, ma honor
niniejszem donieść.

iż na teraźniejszy krakowski jarmark
n i e  p r a y f c ę d a i e ,

i uprasza szanowną swą klientelę, aby raczyła swoje ko- 
missa pod wyżćj wyrażonym adresem do Wrocławia na­
desłać, zkąd próbki i przesyłki do wyboru, najświeższych 
materyj i tow arów , jak  zawsze z najw iększą gotow ością

wyekspedyowane będą.

£ ir  yhibmutamtóittibluną

i d o l i  i i i c l i s
in  B R E S L A U  

(in Paris: Sachs freres C.)
tpeldyc titehrere SWeffeti in f ta fa u  tm Hotel de Dresde ihv gager dattc, beehrt

ftd) perm it attpjeigett,
brtlj fte btf iiicomnligc |H e|jf nidjt

kludjett
unit bittet tlire geeforteti tuttbett gefdfltge 5luftrdge uttter o (tiger Slbreffe ttad) 
Breslau p  fettbett itonnto attó 2)Jufter uttb StosnmW^Settbuitgett wie ttmner ntit 
grower ®cretttt)illtftfeit erfoigett nterben.

Bióro agencyjne
k o m is o w e  I w y w ia d o w c z e  

Karola W olańskiego
u p o w a ż n io n e g o  a g e n ta  w  K ra k o w ie

poleca sis do pośredniczenia i załatw ian a wszelkich intef e- 
sów w zawodzie gospodarskim , liand'owym i przemysłowym, 
todzież we wszystkich stosunkach posad' prywatnych; — mię­
dzy innemi otrzym ało liczne polecen a:

Sprzedaży
D ó b r z ie m sk ic h  w  K ró le s tw ie  obejmujących 1,300 

morgów najlepszej gleby pszennej, oddalonych 7 mil od Kra­
kowa. a 1 /.; mili od Szkalbmierza, głównego punktu handlo­
wego co do zboża nad W isłą , a zatem do wywozu produ­
któw gospodarskich najkorzystniej położonych, stanowiących 
2 cia ła  tabularne, razem lub każde z osobna; tudzież d ó b r  
w pobliskości powyższych obejmujących 1,000 morgów takiej 
samej gleby pszennej najżyżniejszej. z inwentarzem żywym 
i martwym lub bez tegoż.

D ó b r z ie m s k ic h  w okręgu krakowskim, w Galicy! i 
w obwodach wschodnich, jako też w żółkiewskim, brzeżań- 
skim. lwowskim i złoczowskim, w rozmaitych cenach od z łr.
10.000 do 120,000.

K am ien ic , realności pomniejszych i dworków w Krako­
wie, w mieście i na przedmieściu, między któremi znajdują 
się odpowiednie zabudowania duże na fabryki i urządzenia 
przemysłowe. Bardzo korzystną sp rzed a ż kam ienicy  
2-piętrowej przy uiicy S ław kow skie j;

H o te lu  2 -pietrowego przy jednój z głównych ulio K ra­
kowa niedaleko ‘dworca kolei żelnznój, przed rokiem nowo 
wyrestaurowanego z wszelkiem również nowem urządzeniem, 
pościelą, bielizną stołow ą i meblami.

C e g ie ln i W ru c h u  b ęd ące j z p iecam i wypalającemi na raz
10.000 c eg ie ł— pod Krakowem.

B r o w a r u  ze wszelkiem urządzeniem do warzenia piwa 
w Krakowie.

K am ien ic , realności i folwarków m ałych w rozmaitych
miastach obwodowych i miasteczkach w Galicyi i okręg0 
krakowskicm, tudzież w pobliżu Krakowa, Bochni, Tarnowa. 
Sącza i Lwowa.

K o p a ln i O kru żółtego w Prusiech.
K o p a ln i w ę  j l a  kamiennego na granicy o. k. austrya- 

cko-prusk iej.
K a p ita łó w  h ip o te k o w a n y c h  na dobrach ziemskich

inb rcalnościach miejskich.
T ry k ó w  i  m a te k  m e ry n o só w , tudzież w ełny z s ła ­

wniejszych owczarń księcia Kińskiego w o. k. austr. Szlą- 
ska i hrabiego Zicroten w kr. pruskim Szląsku, niemniej ra­
sowego bydła rogat go z tychże stajen pochodzącego.

K o n ic z u  b ia łe g o  i  c z e rw o n e g o , b ro m u su  i wszel­
kich nasion pastewnych.

W in a  prawdziwego węgierskiego, białego i czerwonego 
na wiadra i pół wiadra — do 15 z łr . wiadro.

D rz e w a  b u d u lc o w e g o  twardego i miękkiego wszel­
kiego rodzaju.

W y rę b u  la s u  1.000 morgów nad Sanem położonego. 
K a s  o g n io trw a ły c h  i wszelkich wyrobów sztuki ślu­

sarskiej, pochodzących z pierwszych fabryk wiedeńskich • 
berlińskich, oraz maszyn do kopijowania, prasek do pieczęto­
wania, maszyn do szycia bielizny itp.

W ydzierżawienia
Dóbr rozmaitych, tu d z ie ż  z a  ry c z a ł to w ą  z a p ła tę  10,CO®

z ł r .  m . k . n a  la t  12.

Zamiany
K a m ie n ic y  w  W ie d n iu  wartości 60 0i)0 złr. m. k. «»

dobra w obwodzie krakowskiein, wadowickiem lub booheń- 
skiem.

D ó b r  w samborskiem na kamienicę w Krakowie,
„  w  ź ó łk ie w sk ie m  na  d o b ra  w  san d eo k iem ,
„ w W ęgrzech na dobra w bliskości Krakowa lub ka­

mienicę w Krakowie.

W ypożyczenia
K a p ita łó w  w rozmaitej ilości, tak że panowie 1 apitali- 

ści co do pewności hipotccznój jako toż osobistej najkorzy­
stniejszy wybór znaleść mogą.

Umieszczenia
uzdatnionych osób na posady wszelkie w zawodząc gospodar­
skim, m ędzy nimi kilku ukończonych agronomów t  Alten- 
burga, posiadających oraz kilkoletnlą praktykę, oraz wiel° 
praktykowanych gospodarzy w pierwszych wiórowych g ° ' 
gpodarstwach pruskich i szląBkich;— niemniój w zaWO1*'0 
handlowym i przem ysłowym : rządzoy dóbr pojedynczych 
folwarków, ekonomów, pisarzy, komisantów; — guwernerów, 
guwernantek, b o n ;— owczarzy, kamerdynerów itp. do e l0*1* 
pomniejszyoh— tudzież 2 kupców pruskioh posiadających k il' 
kotysięczny k ap ita ł do prowadzenia ! andlu i spółki.

Zaś poszukują się
2 rodowite F ra n c u z k i  na bony, 
egzaminowany le ś n ic z y  do dóbr większych, 
k a m e rd y n e r  posiadający język francuzki, niemiecki i f°1'  

ski do znacznego domu obywatelskiego,
o w c z a rz  kwalifikowany do większych owczarni,
S klep  W Krokowio m ały  w Rynku lub przy ulicy Gro*1* ' 

kiój,
d z ie rż a w y  mniejszy oh folwarków w pobliżu K rako** 
tu d z ie ż  j e s t  do  o d s tą p ie n ia  dla stosunków

nych dzierżawa C-letnia bardzo korzystna z rocznym ^
szem dzierżawnym 2.000 z łr . ni. k. .

T ak ie  utrzymuje Biói-o główny sk ład  i obstalnnki A 
kich artykułów  i r  bót L tografii „Czasu14, niemniej sp ilS .t. 
tychż ; i prze ipł tę na i sprzedają m a p ę  a< lm ini.iłrdcl' ef 
n a  Galicy, okręgu krakowskiego i Bukowiny, wydonój l’5*«j 
e. k. kapitana de Kummersberg, której joż  w yszło j°  . 
k art, między niemi plany Lwowa, Krakowa i innych 011 e 
znaczniejszych; na którą również prenumerować możn® ? 
k. archiwaryuszów map katastralnych, Wgo Kunceka w 
kowie i Wgo J P. Ar enschrgg we Lwowie. .

Także posiada Bióro je s  cze kilka egzemplarzy KeleO1 0 
rza niemieokiego A.'wr a tn c r  U n ite r  t a l  K a !e n d e> ̂ 0,

» Do handlu

w Krakowie priy ulicy Grodzkiej
nadszedł św ieży transporty Pomad, o r ,.ohowój słuiącój do 
ntrzvmvwania w łosów  w kolorze ezarnym, szatyn 1 blond, 
n a d t o  woda kolońska i proenek perski, .  t.  w najlepszych
gatunkach. -  (31 7 -4 -6 )

W  Drukarni Czasu.

W  dobrach JW . W łodzinrerza hrab. i  

Dzieduszyckiego jest fo w ark 'W ę ­
g i e r k a  w cyrkule Przemyskim po-

  łożony, w raz z młynem i gorzeloią
do w yó*'eH»wienia. Folwark ten obejmuje wedle pomiaru k a ­
tastralnego z roku 1849: wogrodaoh morgów 5, sążn i; w po­
lach ornych morgów 469, aą ini 6 8 . w łf)kach „,orgćw 7 J, 
sążni 333; w  stawach morgów 2 , sążni 1,532.— Bliższą wia­
domość udziela zarząd dóbr w Z a rz e c z u . (2 9 7 -2 -3 )

(3 3 0 -2 )

M ałe położona o 
pół mili od dwor­
ca kolei żelatsej 
w Tarnowie mają­

ca rozległości t>83 morgów, tudzież wieś Rzuchowa mająca 
rozległośoi 636 morgów, są z wolnej ręki pojedyćozo lub ra ­
zem do sprzedania bliższa wiadomość za listami frankowa­
nemu pod adresem W . O. poczta Mogilany, lub w Biórze A - 
jencyjnym p. Karola Polańskiego. ( 312- 3)

W IŚ KOSZYCE

oenio 1 z łr. 20 kr. in. k , dzieło chromolitograficzne
zdobniejsze pod ty tu łem : P o e z y e  i  K w ia ty  oraz 
ru u k i s ła w n y c h  m ę ż ó w  pochodzące ze słynnćj lit0»
(li pana Kajansa w W arszawie. ^

W  ogólnoś i przyjmuje Hioro w komis kupno i a p "  y,  
tak  produktów gospodarskich jak  i płodów surowych 1 
robów przem ysłowych, a zawiązawszy rozgałęzione „«zel- 
w kraju i zagranicą, dołoży Wszelkiego starania, by ja­
kiem żądaniom panów komitentów z zupełnem ich zado • 
niem o d p o w ied z ieć ;- uprasza tylko. by  panowie, kem' 
w każdym interesie zaraz wpierwszej korespondency' „jf, 
kie p .trz .b n o  blizsze szczegóły dokładnie wymienić W ,  
żeby przez niopttrzebne dalsze zapytania załetwienio . ^ r 
zwłoki nie doznawało, szozególnioj p a r ó w  właśeioj %t,  
m a j ą c y c h  ohęc takowe sprzedać lub wydzierżawić na w 
l i c z n o ś ć  uwagę zwraca, żeby ze zhliżsjącćj się poiy eg|o

i iawieni® dóbr wcześnie korzystać moina, w k tó ry 1 -  , - - ; i  
stósowne blankiety, wszelkie potrzebno rubryki do zapef" 
zawierające, na żądanie bezpłatnie się przesyłają. j«0-*) 
ItZgF  Listy nie frankowane niepreyj mujij sif. 1 asr —

C%apltń*ki Antoni rzy izca  drukarni.

A


